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Zamach na kanclerza am trjaek iego , -h'- 
D ollfussa, dokonany został bezpośrednio l10 
jego  powrocie z Genewy, gdzie odniósł d u ­
ży sukces polityczny na zgrom adzeniu Ligi 
N arodów . Możnnby tedy  przypuszczać, że 
m iędzy pobytem  dr. Dollfussa w Genewie 
a  zam achem  istnieje przyczynow y związek. 
Odmosi się wrażenie jak g d y b y  byl on reak ­
cją  na w zm ocnienie stanow iska A ustrji na 
terenie m iędzynarodow ym . wz;noc.n;cnie, 
nie idące bynajm niej po linji życzeń tych 
licznych żywiołów w Austrji, k tóre  od sze­
regu m iesięcy dążą do jej sliitlcryzow ania. 
Być może, iż to przypuszczenie okaże sio 
błędne, że śledztwo ustali inne przyczyny 
zamac-hu. ale pierwsze wrażenie jest właśnie 
tak ie , a nie inne.

Zam achu dokonał m iody człowiek, k tó ­
rego sym patjc  h itle row sk ie  są  powszechnie 
imane, B rat jego te sym patie odpokutow ał 
naw et Id lkutygodniow erń więzieniem za usi­
łowanie przekroczenia gran icy  baw arskiej, 
celem dostan ia  sic do t. zw. legjonu 
austriack iego , tw orzonago z uciekinierów- 
hitlerow skich z A ustrji. Podobno i ojczym 
zam achow ca stoi dość blisko obozu riaro- 
dow o-socjalistycznego. Środowisko więc- 
z k tó rego  pochodzi' spraw ca zam achu, w y­
znaje orjeu tację polityczną całkowicie zde­
cydow ana. zasadniczo sprzeczną z tą , jaką 
uosabia kanclerz Dollfuss. W  walce tych 
dwu orjentacji. około k tó re j koncen tra je  się 
ż.yeio polityczne A ustrii, zwycięża dotąd 
orjcn tacja  austrjacka . \b y  ją zwalczyć, 
przeciw nicy jej zaczynają uciekać się do 
ak tów  teroru.

Gdyby A ustria  była państwem , zyjąccin 
wlasnem . sam odzielnem  życiem , ^'dyby 
w  niej nie ścierały się najsprzeczniejsze in­
teresy  całego czereśni innych państw , za­
mach na dr. Dollfussa nie -wywarłby tak  
wielkiego w rażenia Ale z istnieniem  A ustrji 
wiążą się różne problem y o wiclkiem zna­
czeniu m iędzynarodow em . więc strzaiy , 
k tó re  padły  w kuluarach  bezczynnego par­
lam entu austrjackiegci, odbiły się głośnem  
i glębokiem  echem daleko poza jej g ran i­
cami. Przypom niały, że .-kwestja austrjac- 
k a :‘ istnieje w- dalszym  ciągu i że stosunki 
w ew nętrzne w tern państw ie dalekie są jesz 
czc od stabilizacji. H itleryzm , zepchnięty 
z pow ierzchni życia politycznego, ukry ł się 
w podziemia i nie zamierza — jak  widać 
z zam achu — rezygnow ać ze swych w y­
stąpień.

Zamach na kanclerza D ollfussa zdaje się, 
potw ierdzać te w iadom ości, k tó re  przedsta­
wiają stosunki w ew nętrzne w Austrii w m- 
nem nieco świetle, niż to czynią źródła ofi­
cjalne i póloficjalnc. W edług tych  w iado­
mości. hitleryzm , pomimo stosow anych re- 
presyj- bynajm niej nie słabnie, bo nie zo­
stała- usunięta ani jedna z wielu przyczyn, 
k tóre pow odują to  polityczne zjawisko. 
Zasadniozem jego podłożem nie są względy 
polityczne, ale przedew szyslkiem  i g łó­
wnie — gospodarcze. A pod tym względem 
sy tuacja  sta le  sio, pogarsza. Zastój w prze- 
m vśle i handlu  rośnie z’- dnia na dzień, 
a z nim zwiększa się w zastraszający  spo­
sób bezrobocie. D otknięta niem boleśnie 
młodsza generacja niem a nadziei, żeby w o- 
beeńyeli w arunkach politycznych' dokonała-

| sm zmiana na lepsze i m anifestuje jawnie 
' swe sym patje dla hitleryzm u, po którym  
spodziewa się głębokich reform. Ogromną 

| rolę rr rozrvoju hitleryzm u odgryw a .także 
j kw estja żydow ska, o k tó re j się milczy, ale 
k tó ra  istnieje w A ustrji i n iew ątpliw ie po­
ważnie zaważy na  dalszych w ypadkach, 
P rzyk ład  sąsiednich Niemiec, gdzie usunięto 
dziesiątki tysięcy żydów z zajm ow anych 
posad i stanow isk, działa podniecająco na 
nastro je  w A ustrji. I tam , zwłaszcza w W ie­
dniu, u trw ala  się coraz silniej przekonanie, 
żc trzeba ..odżydzić:‘ A ustrję. gdyż wpływ 
togo elem entu we życiu kraju  jest ■ zbyt 
wielki, skutkiem  czego kurczą się coraz b a r­
dziej możliwości życiow e ludności ary jsk iej. 
A tego nie dokona ani Dollfuss, ani n ik t 
inny z jego obozu. Podjąć się tego zadania 
i przeprow adzić je m ogą ty lko  hitlerow cy.

W alka z takim  poglądem  jest niezm ier­
nie trudna, tem więcej, że podziela go ró­
wnież starsze pokolenie. Liczne i -wpływowe 
kola b. w ojskow ych A jeżeli nie o rganizacyj­
nie, to uczuciowo, także  znajdują, się w- o- 
bozie narodow o-socjalistycznym . Znajdują 
sic one przew ażnie w tak iej sy tuacji, -że nic 
nie stracą , a. wielo mogą zyskać na prze­
wrocie hitlerow skim , h itle ryzm 'posiada  wiec 
w lej sferze bardzo dużo zwolenników.

Nic inniej- silne, ale już z innych pow o­
dów , są sympa-t-je hitlerow skie w  masach 
w łościańskich w większości k rajów  austrjac- 
kich. W ojna gospodarcza z Niemcami daje 
im się bardzo we znaki, bo u trudn ia  im zbyt 
produktów  rolnych i hodow lanych, co po­
garsza i tak  już ciężką ich sy tuacje  matc- 
rjalną. D latego k ra je  te  chętnicby w idziały 
jaknajszjlasze zakończenie w ojny gospodar­
czej z Niemcami chociażby za cenę zw ycię­
stw a hitleryzm u, k tó ry  bynajm niej nic jest 
u tożsam iany  z anschlussem . Zw ycięstw o hi­
tleryzm u wt A ustrji rozum iane jest jako  głę­
bokie reform y w ew nętrzne, idące przew a­
żnie po linji przeobrażeń niem ieckich, oraz 
u sta len ia  dobrych stosunków  z Niemcami, 
o k tó re , według- pow szechnego p rzekonan iu  
A ustrja-m usi się oprzeć, gdyż wszelkie in­
ne kom binacje, wysuw«ane czyto przez .W io­
chy, czy Małą E ntentęl są albo zawodne, 
albo nierealne.

S trza ły  Ilertila  do kanclerza Dollfussa 
ak tu a lizu ją  w s z y s tk ie 'te  spraw y i p raw do­
podobnie zagadnienie Austrji w ysuną znowu 
.ffa czoło innych zagadnień w- polityce .m ię­
dzynarodow ej. , Uprzytom nia istn iejące nie­
bezpieczeństw o i. być może. skłonią za in te­
resow ane p ań stw a  do zepchnięcia „kw estji 
'austrjack iej“ z m artw ego p u n k tu , bo życie 
nic czeka i w ydarzenia mogą się potoczyć j 
w7, k ierunku najm niej dla nich pożądanym .'

A. D.

Warszawa 4. 10. (Telcf. wk). Proces 
izeski przed Sądem Najwyższym toczył się 

dziś trzeci dzień. Przem aw iał w .dalszym  cią 
gu adw. Landau. au to r osobnej skargi k a ­
sacyjnej w tej spraw ie. Zdaniem obrońcy, 
sąd nie ustalił z kogo składał się spisek ani 
też nie określił, jeżeli mowa o spisku, jaka 
ty ła  -roia spiskowców. Nic jest w iadom o, 
k to  personalnie tw orzy! spisek. Pad zajm uje 
sio organizacją Centrolewu, ale nie spis­
kiem. Oskarżeni są skazani jako  reprezen­
tanci w iększości sejm owej, k tó ra  wówczas 
istn iała. Tch czy n .'zan im  stał sio przestęp­
czy. m usiałby być bezpraw nym .
,n .P o  przem ów ieniu adw. Landau zabrał 

glos prokurator Pie.rnikarski, k tó ry  p>-7oma­
w iał około 4 godzin. Bozpoczął on od slow 
grz.cezilościowreh pod adresem  obron7.- k tó ­
ra z tak  wiclkiem  przekonaniem  i z n a k ła ­
dem pracy , a i z talentem  broni oskarżo­
nych. P ro k u ra to r nie szczędził przy tem o- 
bronie zarzutów , że w przem ówieniach 
swoich przekroczyła, ram y kasacji i pono 
•szyła m om enty m erytoryczne spraw y. P ro ­
kurator ani w jednym punkcie n»e przyznał 
racji autorom skarp- kasacyjnych. Je-dynk 
przy om aw ianiu dowodów procesow ych 
w  odniesieniu do osk. P iern ika  p iw z o a l p ro 
ku ra to r, iż Sąd Apelacyjny popełnił małe
przeoczenie przez mylne powoływanie się

r ? t*

na zeznania jednego ze świadków. Nie jest
to jed n ak  isto tne w  spraw ie, mówił p ro k u ­
ra to r i może być uw ażane za om yłkę w  dru 
ku. Że sąd nie odczytyw ał żadnych zeznań 
św iadków , naw et filarów  oskarżenia; a  n a ­
stępnie się na nie pow oływ ał, to — zdaniem  
p ro k u ra to ra  — , nie stanowi obrazy artyku­
łów ustawy. Je s t to konieczne i je s t  stoso­
wane przez instancje  apelacy jną w7 razie po 
trzeby.

Poruszenie na sali w yw ołał ten ustęp  
przem ówienia p ro k u ra to ra , w  k tó rym  m ó­
wiąc o przygotow aniach bojów kow ych i  o 
stronie porządkow ej, przypom niał, że ludów  
cy n a  kongresie k rakow skim  byli uzbrojeni 
w7 łaski i k a s te ty , a nawret n iek tó rzy  m ieli 
torby sanitarne. Miało to  św iadczyć o nie- 
bozpkczeństw ie. jakie kongres m ógł w yw o­
łać dla porządku publicznego. W tem miała 
się przejawiać chęć użycia przemocv. Pro­
k u ra to r koleino za ła tw ia ł sic z zarzutam i 
kasacji. Robił to szybko, a często lakonicz 
nie. 'Mimo to przemówienie prokuratora za­
brało kilka godzin, materiał bowiem w  snra 
wie jest olbrzymi. N ależy podkreślić, źe pro 
k u ra to r  nie przyznał obrmrcom a.ni cienia, 
słuszności i ośw iadczył f-ie w7 końcu za od­
daleniem  kasacji. W yrok  bodzie ogłoszony 
dziś we czw artek o godz. '(>,30.

Wzrost sympatyj dla Dollfussa
MANIFESTACJA PRZED DOMEM KANCLERZA.

Wiedeń, 4. 10. (PA.T). Kaircbu-z Dollfuss 
otrzymuje zc wszystkich stron kraju i zagrani­
cy objawy sympatji i gratulacje z powodu szcze 
śliwego ocalenia. Do mieszkania kanclerza zgła­
sza się wiele osobistości celem złocenia mu 
swych życzeń. 'Wiczoraj wioczomu odbyła się 
przed pałacem kanclerskim i przed mieszkaniem 
prywatnem Bollfusaa wielka manifestacja. Wi­
cekanclerz Fey wygłosi! przemówienie zazna­
czając, żc wszyscy palrjoci ausirjaccy, jak je­
den mąż staną przy kanclerzu i pójdą z nim do 
wałki o samodzielność Austrji. Słyszę wołania 
o zemstę i sąd doraźny — mówił — my jednak 
nie zejdziemy do tego barbarzyńskiego pozio­
mu. na którym znajdują się nasi przeciwnicy.

GLOSY PRASY FRANCUSKIEJ.
Paryż. (PAT). Zamach przeciwko Dollhwso- 

wi wywarł wielkie wrażenie na. opinji publicz­
nej francuskiej, co znalazło .dobitny wyraz w 
prasie. Dzienniki podkreślają, że sprawca żarna 
ćbn być może nie działał ua podstawie fa-mal 
nogo rozkazu, jednak nie ulega wątpliwości, 
że propaganda hitlerowska i ciągle podburza­
nie przeciwko Dollfussowi włożyły mu broń do 
ręki. Pirasa. jednomyślnie wyraża przekonanie,

że następstwem zamachu będzie jeszcze więk­
szy wzrost sympatji, jaką Dollfuss zdołał uzy­
skać na całym świecie.

TELEGRAM MIN. BECKA. *4r
Genewa. (PAT). Minister spraw zagranicz­

nych Beck wystosował do kanclerza Dollfussa 
telegram, w którym wyrażając oburzenie z po­
wodu zamachu, winszuje kanclerzowi szczęśli­
wego ocałouia, życząc prędkiego powrotu do 
zdrowia.

Partja hitlerowska wypiera sie.
Berlin, 4. 10. (PAT). W związku z żarna-; 

chem na kanclerza Dollfussa ogłoszony został 
przez naroclowo-socjalistyczną korespondencję 
komunikat podkreślający, że partja uarodowo- 
eocjaJistyczma zawsze potępiała (!) i odrzucała 
tego rodzaju akty  gwałtu i że nigdy (!) nie po 
eługiwała się podebnenń środkami walki poli­
tycznej. zaś jednostki nic uznające tej zasady 
bezwzględnie wydala zo swych szeregów. Za­
mach ausfcrjacki — głosi komunikat — świad­
czy, że rozstrój wewmętrzpy Austrji postąpił już 

daleko.

Spotkanie królów Juyoslawji i Bulgarji.
BUŁGAR JA WEJDZIE DO MAŁEJ EN TEN TY  WZAMIAN ZA KONCESJE TERY-

TORJALNE?

15 miejsc w Radzie Lioi Narodów.
Genewa. 4 października. Na d/.isiejszem 

pierwszero posiedzeniu pod przcwodańetwem uo 
wogo prezydenta. Amadorn (Panama) Bada Li­
gi Narodów zatwierdziła wniosek w sprawie u- 
tworzenia dodatkowego miejsca niestałego w 
Radzie. W ten sposób Rada Ligi będzie się obe 
cnie składać z 15 członków7.

Londyn. (PAT.). Londyńskie ko la  poli- 
tvcz.nc nrzvw iązują w ielką wago Jo  sp o tk a ­
nia'. jak ie  nastąp iło  w czoraj W  czasie podró 
ży  kró la  Aleksandra Jo  Turcji, m iędzy nim 
a 'k ró lem  Borysem w W arnie. Po bankiecie, 
n a  k tó rym  b y ły  obecno ty lko  rodziny ■ k ró ­
lewskie, obydwaj królowie odbyli dłuższą 
rozmowę w cztery oczy. której tutaj przy­
pisują polityczne znaczenie. Kml A leksan­
d er iniat zaproponow ać królow i Borysowi 
przystąpienie do Małej Ententy. Król F>on> 
w ysunąć miał żądanie pewnych kor.cesyj 
terytorialnych, oraz zobowiązań co do lep­
szego traktowania M acedończyków w Jugo- 
sławji.

ROZMOWY W WARNIE 1 STAMBULE- 
Bukareszt. (PAT.). P rasa  rum uńska k o ­

m entuje żywo spotkanie kró la  Aleksandra 
z królem Borysem w  W arnie i  z Mustafą Ke 
mai Paszą w Stam bule, podnosząc, że po­
dróż króla Aleksandra przedsięwzięta zo­
stała w ścisłem porozumieniu i w m yśl w y ­
tycznych Małej Ententy.

Zdaniem „Lupty“ ak tyw ność Małej En- 
tcmly nn B ałkanach wchodzi n a  to ry  pla­
nów Tako .Tonescu z roku 1918. aby obok 
M. E n ten ty  otw orzyć szeroki blok. sięgają­
cy od Bałtyku po Morze E gejskie. Po dłuż­
szym -okresie n ieak tnalności tego planu pro­
ponuje dzisiaj M. Entcnt-a nfworz.enie poro­
zumienia wszystkich państw7 bałkańskich, a 
pow odzenie tych usiłowań zależy w pierw 
szym rzędzie od Bułgar]:.
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c i e m  p i s z q  I m ! ? . ,
Żydówka do policji. L  -

„310010111" donosi:
„W  Warszawie od kilku dni p rz t» v ..-  

p. Prosper-Krzyżanowska, która zajmowai® 
wysoki urząd w niemieckiej tajnej policji, 
Ostatnio została ona jako Żydówka usunię­
ta z niemieckiej policji, a. wkrótce całkowi­
cie wypędzono ją  z Niemiec”,
F. Pros ner-K rzyżanow ska s ta ra  sin o p o ­

sadę  w  policji polskiej.
„— Pani Prosper-Krzyżanowska — jusze 

„Moment” — stara, się obecnie o stanowi­
sko w polskiej policji i prawdopodobnie uda 
się to  jej’*.
. . .albowiem w  P o lsce  n ie m a  bez ro b o t­

n y c h  i p o sa d  je s t  dość do rozdan ia  m ię d zy  
ży d ó w . i ,

Kto podpisywat pożyczkę narodową?
„K urje r Lw ow ski1* zajm uje się pożycz­

ką  narodow ą.
„Że — pisze — pożyczkę zapłacą urzęd­

nicy i pracownicy, że subskrybują ją  przed­
siębiorstwa wedle stopy opłacanych przez 
siebie podatków, to było znane odrazy pier­
wszego dnia. Pyto interesującem, czy na 
subskrypcję pożyczki wyjdą z ukrycia pie­
niądze stezanryzowane, ewentualnie kapita­
ły  wolne i nieużyte.

Wreszcie nie było rzeczą obojętną, ile 
kto  subskrybuje. Kaszom zdaniem proporcja 
była tu o wiele nie wystarczająca. Tu właś­
nie powinna obowiązywa 6 progresja i to pro­
gresja silna. W okresie kryzysu jest rzeczą 
ważną wprowadzanie doc-hodów do obrotu 
Ludziom o małych dochodach nie ma potrze­
by o tem przypominać. Oni i tak  są- zmusze­
ni wydać wszystko. Natomiast nie tak  to 
jest proste z ludźmi o znaczniejszych do' 
chodach. W związku z tem powstaje zasa- 

• ida, że komu więcej dano, od tego sdę winno 
1 więcej wymagać”.

Może się ikiedyś dow iem y, ja k  to  z po­
życzka naród ową było : jak ie  w arstw y  pod­
p isyw ały , a  jak ie  —  n ie?

Rektorzy nie otrzymali audjencji 
u p, ministra.

' „ABC 11 p isze, że niedaw no prem jer cze- 
skosłow ack i p rzy ją ł rek to ró w  trzech  un i­
w ersy te tów , k tó rz y  m u zwrócili uw agę na 
niew łaściw ość zam ierzonych przez Tząd osz­
czędności w  szkołach wyższych'. A  ,w Pol-

O kuratorze łowickim słów kilkoro.

sce?
„W swoim czasie — pisze „

l
;a. b . c .’ 1 —

rektorzy wyższych uczelni, dotkniętych’ re- 
dukcją katedr 3 profesorów, zwrócili się do 
p. ministra W. R. i O. P. z prośbą o audjen- 
eję w tej sprawie.

Pomimo jednak najusilniejszych starali, 
audjencji nie otrzymali i  ostatnich swoich 
argumentów w rozmowie osobistej na szalę 
rzucić nie mogli. P. minister ma wysłuchanie 
ich nie znalazł czasu. I bez ich] wysłuchania 
już ogłoszono odpowiednie dekrety.

Jest to , o ile nam wiadomo, fakt dość 
odosobniony w historji, by minister oświaty 
nie przyjął rektorów, gdy ci go proszą o roz­
mowę. A już zwłaszcza w  sprawach i mo­
mentach, decydujących o charakterze i lo­
sie powierzonych ich pieczy najwyższych w 
kraju /uczelni! Rzecz jest tem ciekawsza, że 
chodzi o rektorów, już zatwierdzonych przez 
p, ministra”.

Niejasność —  ratunkiem.
„Gazeta- P o lsk a 11 zam ieszcza szereg b a ­

łam utnych  uw ag  na tem at poko ju  w ersa l­
skiego... „W ersa l"  —  pisze — stw orzyła  
„ tró jk a 11 (S tany  Z jedn., Anglja- i F rancja). 
Po tem  przyszła  „czw órka 11 (p a k t czterech). 
P a k t  czterech by ł pom yłką.

..Skreślając trójkę, mówił prawdę, stawia 
jąc  c-zwóTkę, —  mylił się. Bowiem niema już 
dzisiaj „patronów 11 5 „klijentów”. Są pań­
stwa o różnej sile 3 różnej świadomości swej 
misji dziejowej. Ale nie ciąży nad niemi su- 
gestja konieczności poddania się cudzym 
wyrokom. Złudzenie to prysło. Kiedy? Tni- 
duo to już ustalić. Lecz kto  yvic, czy nic 
wówczas, gdy Moskwa (wbrew woli Berli­
na) i Warszawa (wbrew ówczesnej woli Pa­
ryża) — potrafiły się porozumieć.

Obecna, mglista, pogoda polityczna jaka 
trw a nad Lumpa, rodzi się nietylko stąd, 
że następuje przegrupowanie sił-(w  związku 
z możliwością- odbudowy potęgi militarnej 
Niemiec). Jednocześnie ze zmianą konstela­
cji następuje zmiana systemu pracy polity- 

• cznej. Nie wiemy, jak będzie wyglądać układ 
sit w Europie. Ale natomiast wiemy, w ja ­
kim kierunku system ulegnie zmianie. P art­
nerów nie będzie już trzech. Ani czterech. 
.Ile napewno więcej.

'Wielokrotnie w Niemczech wołano n ,,ko 
nieć Wersalu”. Zdaje się, żo oglądamy w tej 
chwili właśnie koniec metod Wersalu. I bo-

■i
Dotychczasowy kurator okręgu szkolnego 

krakowskiego, p. Nowicki — jak wczoraj do­
niósł „Glos Narodu1' — , opuszcza w Tych 
dniach dotychczasowe urzędowe stanowisku. 
Z tej racji wypada poświęcić uui nieco uwagi 
i skreślić jego działalność na terenie okrętu  
szkolnego.

Zacznijmy od biografji.
Syn nauczyciela z pod-Lwowa, wy znania, 

gr. kat. (patrz: „Szumatyzui .nauczycielski” z r. 
Ib’12. Dr. Eustachy Nowicki, gr. k a t.) , ' u-e/Mń 
w gimnazjum i na uniwersytecie przeciętny. 
Jako nauczyciel gimnazjalny niczein się nie 
odznaczał — uczył i egzekwował wiadomości 
od uczniów. Imię „Eustachy11 jego sam ego. '’u- 
ziło. Imieniny obchodził zawsze ś\v. Stani,isiawa.

Od roku 1917 dostał się —. dzięki popar­
ciu jednego z profesorów U. J. cło Departa­
mentu Szkolnego w Warszawie, gdzie prowa­
dzi! dział oświaty pozaszkolnej. To je s t . jego 
specjalność i na niej wypłynął na stanowisko 
kuratora.

Wobec tej specjalności .-zkoluicitwo po­
wszednie jak i średnie — nie mówiąc o zawo- 
dowom, na ktorem się zupełnie nie znał — 
traktował pobieżnie ..po łebkach”. Pływał na 
oświeeic pozaszkolnej najchętniej, sypał fraze­
sami: lubił tych nauczycieli, którzy to samo 
robili.

Szkoły powszechne „kouiasował11, w samym 
Krakowie aż 13. I byłby jeszcze dalej to  czy­
nił, ale sprzeciwił się temu obecny prezydent 
m iasta p. Kaplic,ki. E ta ty  chętnie zwijał w Okrę 
gu, aby je odstępować Ministerstwu. Dowody 
na to: przepełnienie oddziałów w szkoła,ch po­
wszechnych. Na stanowiska kierownicze do­
bierał tylko ludzi młodych, fachowo niewyro­
bionych, np. p. Zięba w szkole św. Florjana 
w Krakowie, 6 la t nauczycielstwa i wiciu 
innych. »

,W szkolnictwie średmiem czynił to sumo. 
Co się działo w samym Krakowie, każdy, k tó­
ry  zetknął się ze szkołą średnią, wie dosko­
nale. Dość wspomnieć gimnazjum przy ul. Sfa- 
roiwiślnej, chęć zabrania „per fas e t mefas1', jak 
się wyraził do delegacji —  gimnazjum Nowo­

dworskiego i oddania budynku na pomieszcze­
nie gimnazjum żeńskiego. I tutaj na stanowi­
ska kierownicze dobierał ludzi często nieod­
powiednich. W urzędowaniu otaczał się tylko 
pochlebcami.

Zdania swego w obsadzie stanowisk nie- 
miał. Jak  informował nas jeden z bezpośred­
nich współpracowników, w takich chwilach 
dobywał, listy, kar.te.czki, szukał zapisków, 
i według tego mianował lub wnioskował do 
władzy wyższej. Było to ślepe posłuszeństwo 
wobec tych. którzy go popierali i których mu­
siał stucluić. Rzeczowe argumenty wizytato­
rów, dobro szkoły, zbywał ironicznym uśmie­
chem.

Chełpi! się, rże musi ożywić „zatęchłą atmo­
sferę” szkolną w Okręgu1, r/.o w szkołach brak 
ducha i myśli nowoczesnej „Zachodu”, że nie 
ma co pokazać i t. d. — a uczyni to wszystko 
„per fas- i ueian” (nulubiouy jego frazes — 
patrz „Glos Narodu” — konferencja kierowni­
ków krakowskich, kwiecień 1932).
’ "'Z  przeniesienia jego szczególnie zadowolona 
będzie ludność katolicka. Jego to  był pomysł, 
by na stanowisko wizytatora do Krakowa 
przyszedł p. Brydak-W  o jcieehowiski, apostata 
znany ma gruncie krakowskim. Jego dzieło — 
usuniecie ze szkól pięknego pozdrowienia 
„Niech będzie”... a wprowadzanie: „Dzień do­
bry”, „C-zcść” i t. p. Tę nowość w lot w pro­
wadzili inspektorzy, o ozem donosił kilkakrot 
nie „Głos Narodu” w korespondencjach z bo­
cheńskiego i wadowickiego powiatu. Dopiero 
naciek katolickich kół, zmusił p. Nowotki > 
go do zaniechania tej drogi, co nastąpiło okól­
nikiem z dnia 1  czerwca 1933 r.

Braik miejsca nic pozwala wyliczać dalej 
wszystkich jego czynów.

Odchodzi ..na najważniejszy odcinek pod­
jętej. obecnie pracy na polu szkolnictwa pol­
skiego, na dyrektora departamentu szkól -wyż­
szych w ministerstwie „ oświaty”. Możemy 
zgóry ]K) wiedzieć, że i na tem stano  wiek u za­
pisze się „dodatnio11, jak w szkolnictwie po- 
wszechnem i średbiom. Dopomoże mu do tego 
nowa ustawa o szkołach akademickich]'

Urzędnicu Oddziału krakowskiego\ uit t»rv*
To w. ubezpieczeń „FENIKS" ,
subskrybowali Pożyczkę Narodową - ,j 

na kwotę 10.000 zło tych . :

Brześć przed Sądem Najwyższym.
Mowy obrońców więźniów brzeskich. .

Rozprawa ..brzeska’’ przed Sądem Najwyż­
szym trw a już trzy dni. Obrońcy byłych więź­
niów podzielili między siebie role. Kolejno o- 
mawiali poszczególne punkty wyroku i wskazy­
wali powody, dla których skarga kasacyjna po- 
winna być uwzględniona.

Pierwszy mówca, adw. Stanisław Szurlej 
twierdził, że często miesza się pojęcia politycz­
ne z prawniezemi a winę indywidualną ze zbio­
rową. . . "

„Gdy chodzi — mówił adw. Szurlej — o wi­
nę. musi być ustalona wina indywidualna;' A 
jak Sąd Apelacyjny winę indywidualną ustalił? 
Sąd Apelacyjny stwierdza udział oskarżonych' 

Krakowskim i w zamierzeniach

zeznań me-

Budapeszt pod znakiem Sinaja.
ZUTZZJS

r,

— Kurczę na pa­
na Węgrzech.

Dr. Benesz i Titulescu w... Budapeszcie. — Najazd fotografów na dworzec, 
pryce i złoty uśmiech Titułesca. — Hitlerów-ska orjentacja ewangelików

(Korespondencja własna).
Budapeszt, w październiku. don fotografów 3 dziennikarzy. U wyjścia z pe- 

Budapeszt miał sensację. W stolicy rewizjo- renu „ powitał po francusku ministrów radca 
nistycznyc-h Węgier na dwie gódiziny zatrzymali Fuciwtmer, proponując 8we usługi. Minister Bę­
się najzaciętsi przeciwnicy rewizji , czechosło nev. podziękował, odpowiadając, że zabawi 
wacki minister sprarw Zagranicznych Dr. Benesz tylko dwio godziny i że odjeżdża do poselstwa 

rumuński jego kolega Titulescu, udając się czechosłowackiego na obiad. Titulescu udał się 
z konferencji Małej Ententy w Sinaja do Gene- do hotelu Ritz. Towarzyszył mu personal poseł 
wy. Pobyt tych mężów stanu w stolicy Węgier stw a rumuńskiego; w jadalni żądał tylko wę- 
zrobil furorę chociażby już z tego wzgiędu, żc gierskich potraw. Zachwycał się ..kurczęciem 
obaj nigdy jeszcze razem w Budapeszcie nie na papryce” i cieszył się, że znów może dwie 
byli. Nie mniej jednak bardziej sensacyjnym godziny spęldzić w Budapeszcie, 
był fakt, że ministrowie Malej Ententy zatrzy-j Tysmcznisem czechosłowacki minister bawił 
mali się w Budapeszcie właśnie w drodze z Si- w poselstwie, gdzie oczekiwał go francuski po- 
naja, gdzie mowa była o basenie nadduaajskini sel w Budapeszcie de Mienne. Nie ulega wątpli- 
i oczywiście o Węgrzech. Nic więc dziwnego, wości, że spotkanie miało być poufne, ale pra­
żę na dworcu zjawili się przedstawiciele wszyst sa węgierska dowiedziała się o spotkaniu mr- 
kich pism i cały szereg fotografów-repoiterów, rastra czechosłowackiego i dyplomaty francu- 
Przybył również perscnnl poselstw państw Ma- fikiego tak, żo popołudniowy „Magyar Orszag” 
łei Ententy w Budapeszcie. Imieniem minister zamieścił już krótką, e-oprawda wzmiankę, ale 
stwa spraw zagranicznych Węgier powitał gości w sensacyjnej formie, z trzyiszpaltowym tytu-j 
radca legacyjny Dr. Paweł Foerstner z wydzia- leni. Przed odjazdem pociągu przybył na. dwo j 
łu  prezydialnego. rzec najpierw minister Benesz, potom Titulescu.

Pociąg nadjechał punktualnie. Pierwszy w a-’x°*w fotografowanie do nieskończoności, Titu- 
'gon salonowy zajęty został przez Dr. Benesza, lescu robił dowcipy na tem at tajnej dyplomu- 
•drugi przez Titulescu. Pierwszy pokazał się w Ab- M reszcie poprosił o pokazanie mu aparatu 
oknie Titulescu. Jak  zawsze szeroki uśmiech na  fotograficznego, interesując się jego m arką itp. 
twarzy. Kiedy wwsiadł Dr. Benesz, nastąpił jak- Minister Benesz tymczasem znajdował się już 
by na" kom endę‘zgrzyt aparatów fot-g.raficz-, 'v wagonie, gdzie rozmawiał z jugosłowiańskim 
nycli. Titulescu, wiecznie uśmiechnięty życzłi- ‘‘̂ a-rge d affaires. Prasa węgierska poświęciła 
wie proponował, aby towarzystwo ustawiło się pobytowi obu ministrów w Budapeszcie długie; 
na słońcu, by zdjęcia były lepsze. O wywiadzie artykuły, unikając jednak politycznych akcen- 
nic mogło być mowy, bowiem obaj mkusfrowio tów. Rządowa „S-óraf Ujsag- powiada, że „Be-' 
po drodze już porozumieli się, że nic złożą żad-„resz j Titulescu rozpływali się w uśmiechach, 
uego oświadczenia. Titulescu całkiem^ prosto a*e n 'e chcieli nic powiedzieć1-1, 

owiedział, że nie ma nic do dodania do o f i - * * *
Niemal 30 procent ogółu ludności węgier­

skiej należy do wyznania ewangelickiego. Ewąn rak ter polityczny a nie 
gelicy ci biorą czynny udział w życiu politycz- 
nem i odgrywają, poważną, rolę wogńle w ży-

w Kongresie
..Centrolewu”. Sąd widzi w tem działalność 
przestępczą. Sąd jednakże nie uważa samegc 
..Centrolewu” za spisek, lecz mówi, że spisek 
powstał na terenie „Centrolewu”. Sam udział 
wr „Centrolewie,” nie jest więc jeszcze udziałem 
w „spisku’1.

Dalej twierdzi! obrońca, iż obecność na kon­
gresie Centrolewu w Krakowie nie pociąga za 
sobą odpowiedzialności za wykonanie uchwał 
kongresu. Sąd nie może ustalić winy oskarżo­
nych. opierając się na tem, iż oskarżeni ze 
względów politycznych winni się byli solidary­
zować z poczynaniami swego stronnictwa.

Następnie obrońca wskazywał, że dla usta­
lenia winy oskarżonych sąd brał fakty z okresu 
poza aktem oskarżenia, np. przemówienia z r. 
192b. Ponadto nie uwzględniono 
których świadków.

Drugi mówca adw. L. Berenson zajął się mię 
:dzv innomi manifestacjami w dniu t l  września 
■J930 ir.

„Jeśli weźmiemy to. co zostało naprawdę 
stwierdzone w czasie przewodu sądowego, a mia 
nowicic, że zajścia miały miejsce w Warsza­
wie i w Toruniu, a w pozostałych 22 miastach 
wiece „Centrolewu'’ odbyły się spokojnie. Mufo. 
nie odhywaly się dzięki podporządkowaniu się 
zakazowi wioców, — w takim razie to, co Sąd 
Apelacyjny mówi o 22 miastach, a  co stanowić 
ma ów czynnik przemocy, — mija się z tem, 
co jest- ustalone w aktach sprawy”.

Aidw. Berenson przypomniał, że w Warsza­
wie organizatorowie zgromadzenia nawoływali 
ludzi do rozchodzenia się, że pos. Lieberraamn 
pisał do swego przyjaciela w Przemyślu by za­
niechano manifestacji, żc okólnik P. P. S . 'n a ­
woływał do bezwzględnego unikania zatargów. 
Tego wszystkiego nie uwzględniono.

..Sąd Apelacyjny — mówił adw. Berenson.—1 
potraktował te dowody po macoszemu lab go ­
rzej. To zaś. co w pojęciu Sądu stanowi ..prze­
jaw przemocy”, to istnieje tylko w formie do­
mysłów. Sądowi wystarczyło domniemanie, że 
posługiwanoby się przemocą przy sprzyjających 
warunkach’1. ■ P

Tnni obrońcy omawiali pozostałe tezy w y­
roku oraz brali w obronę poszczególnych oskar­
żonych.

i

cjalnego komunikatu a  Benesz powiedział, żc 
podpisze wszystko, co powie minister Titulescu. 
Ministrowie fotografowani byli niemal na każ­
dym kroku. Z trudem zdołali przejść przez kor-

SRYKA , plERMtKCfw.
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daj ów koniec metody jest równoznaczny ze 
wzmocnieniem traktatu.

Tam oczywiście, gdzie trak ta t Wersalski 
przestał być literą, a stał się faktem’1.

Są to trochę niebezpieczne frazesy. Cho­
dzić nam te raz  winno o to , b v  się w szyscy 
sygnatariusze  „W ersalu” przyznali do 
swych podpisów  pod tra k ta te m  pokojow ym ; 
a  w szelka „zm iana (tego) system u1* zw raca 
się przeciw  niemu... Na, szczęście wyw ody 
„G azety  P o lsk ie j” są m ętne. I to  jc  jm-

gujc przemówienie inspektora budapeszteńskie­
go dystryktu ewangelickiego, byłego ministra 
sprawiedliwości Pestyego, wygłoszone na zgro­
madzeniu tego dystryktu, iłow a ta  miała, cha-

y. Na wstępie 
Pesty nadzwyczaj serdecznie wyrażał się o 
Mussolinim, jako twórcy paktu czterech, potem

ciu publiczneni. Ważnem przefo jest pytanie , 1 omawiał wypadki w Niemczech, biorąc Hitlera 
jak  ewangelicka część społeczeństwa zapatruje1 w obronę. Jeżeli —  mówił — weźmie się pod 
się na wypadki polityczne, jakie w niej nuttują j uwagę zagrożony przez komunizm porządek w 
przekonania, jak ocenia wypadki, rozgrywające Niemczech, to trzeba zrozumieć, że niebez,pie­
sie- na arenie światowej. jczeństwu zapobhągmeto tylko dzięki szybkim i

Po dojściu Hitlera do władzy w Niemczech energicznym zarządzeniom, 
niektórzy kierownicy kościoła ewangelickiego Naogół należy skonstatować, że w węgier- 
• losyć ostro wyrażali się o rozwoju wypadków skiem życiu ewangelików uważa się rozwój wy 
w Niemczech. Glosy te jednak zostały p ;zytlu-‘padków wr Niemczech za normalny i usprawie- 
rnione przez byłego podsekretarza stanu w mi-jfciMwiony. Z drugiej też strony należy skonsta- 
r.isterstwk spraw wowrię-trznycb, Sztranyaw- tować, że ewangelickie sfery na  Węgrzech na- 
szkiego, obecnie przewodniczącego rządowej Mają ton węgierskiej polityce. Orjentacja hitle- 
partji jedności, który równocześnie jest jednym • rowska węgierskiego kościoła ewangelickiego

. i / . .  i.. - • , .i- , - i - * - - -

tuje!
dostojników kościoła ewangelickiego w pew­

nym powiecie. Na większą jednak uwagę za-slu
wobec tego łatwo może przenieść się do poli­
tyki... Wł. Karnecki.
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Rekolekcje zamknięte w Polsce
w świetle cyfr.

Ostatni rok zaznaczył się na ziemiach na­
szych znacznym wzmożeniem ruchu rekolekcyj­
nego. Zobrazowaniem tego wzmożenia jest do­
kładne cyfrowe zestawienie odbytych w uh. ro­
ku rekolekcyj zamkniętych na terenie 'Rzeczy­
pospolitej. Ogólna cyfra rekolekcyj zamknię- , | 
tych w r. 1932 dosięgła u nas 17.000. Liczba t a j  
podzielona, na poszczególne diecezje, daje nas tę -1 
pująey obraz: 1. diecezja katowicka 3753, — j 
2. diecezja przemyska 2322, — 3. archidiecezja! 
krakowska 1959, — 4. archidiecezja guieżnień-j 
sko-poznańska 170*1, — 5. diecezja włocławska.. 
1187, — 6. diecezja chełmińska 8'.31. 7 diecezja i 
kielecka 838, — 8. diecezja częstochowska 73.7 , l. 
9. archidiecezja lwow-kn 685. — JO. diecezja! 
tarnowska 372. — 11. d iec e z ja  sandomierska | 
301, — 12. diecezja płocka 277, — 13. diecezja- 
lubelska 220. — 14. diecezja łódzka 02. - -  
15. diecezja łomżyńska 18. 7, iunven clioeezrj 
brak dokładnych zestawień. Rok bieżący zapo­
wiada się na tym ważnym odcinku katolickiego 
życia jeszcze lepiej. (KAP.) !

Budowa kościoła w styki nowoczesnym j
w Król. Hucie. !

W Królewskiej Hucie w krótkim czasie zo­
stanie ukończona budowa kościoła św. Anto­
niego przy ul. Kopernika. Kościół zbudowany 
jest w stylu nowo-czosnym. W kościele jest je­
dna nawa o olbrzymich rozmiarach. Długość 
jej wynosi 68 metrów. Obok kościoła wznosi 
się wieża, zbudowana do połowy. Po ukończe­
niu wysokość jej wynosić będzie 70 metrów.
Z kościołem połączonych jest kilka sal (dla or 
ganizacyj katolickich), jak duża sala -• eną 
i dwie mniejsze sale na zebrania dla młodzieży 
Nowością będzie centralne ogrzewanie kościo­
ła. Budowa kosztowała dotychczas 1 .PAil.AP.O 
złotych.

Werbunek nauczycieli do kolportowania
prasy sanacyjnej.

Jeden z nauczycieli pomorskich — jak pi­
sze Gazeta WarszA — otrzymał z inspektora 
tu szkolnego w koperci i urzędowej wraz r in­
nemu papierami urzędowemu pismo, w ktorem 
jest zazanc/.one: ..Prczydjum r a d y  powiatowej 
BRAYR postanowiło pórtiiiO.zye Panu funkcję 
krzewiciela „Gazety Ludowej" i przedstawić 
Pana w tym charakterze do wojewódzkiego 
sekreiarjatu P.BVTR. Sekretariat będzie tffowa- 
dził szczegółową ewidencję wszystkich Panów 
Krzewiciełi. Sprawę prosimy traktować jako 
bardzo pilną i poufną*'. .Widocznie BP> i inspek­
torat szkolmy, zmuszając nauczycieli do koiper 
towania pism sanacyjnych i grożąc ..szczegóło­
wą ewidencją1*, zdają sobie sprawę z tego co
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2,000.000
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możesz: w ygrać na los Loterji Państw ow ej 
zakupiony w  najszczęśliw szej kolekturze

1 * A C 1A  S A F I E
KRSKOW,  R y n e k  GIó wh f  6

Rozegranie loterii w cieeu SctasS
Ciągnienie l-szei klasy toł 19-go b. m.
C e n y  i e s 6 w :  ćwiartka zł. 10,— . połów ka zł. 20 .— . cały los zł. 40. — .

Zam ówienia w yk on u je się  natychm iast za uprzednią opłatą przypadającej na- 
leżytosei. W płatę można uskutecznić na konto czekowe. P.K.O. N r . 4 .3 (5 .1 1 7 ,

Inb przekazem  pocztow ym .

0jc;8c św. o uroczystości
Boskiego Macierzyństwa \a jśw . M. Panny.
Zapowiadając swoją obecność tv bazylice 

rina Maria Maggiorc w dniu 1 i bm. papież 
i ten właśnie dzień wybrał, by w związku z uro­
czystościami. jakie mają odbyć się w tej świą­
tyni dla uczczenia zatwierdzonej przez sobór 
efeski nauki o Botkiem Macierzyństwie Marii, 
ponownie podkreślić tę prawdę j przez kult Mn- 
ciorzyńslwa Najświętszej Dziewicy przypomnieć 
dzisiejszej zbłąkanej ludzkości wzniosłą god­
ność macierzyństwa. Na dzień 1 1 -ty październi­
ka Ojciec św. wzywa cały świat katolicki do 
stóp Matki Bożej. bv wskazać świętość j wiel­
kość ideału macierzyństwa. (KAR.)

Ostatni week-end lata.

losy rozehw ytanc zostały w niespełna dwa

(Korespondencja własna).
Paryż, w- październiku 1933 r. - 

Dzięki ożywionej w ym ianie tu rystów , 
drukow anego słowa i obyczajów  poprzez 
k an a ł L a M anche, Anglosasi zdołali n a m i- , 
nić Francuzom  trzy  rzeczy: w hisky, niedo- i 'In i, i cała F ran c ja  m arzy o w ygranej. — 
sm ażony roasfcbeef i w eck-end. Ten osta tn i j P rzedpokoje w różek i chirom anlek zapel 
p rzy ją ł się zw łaszcza najszerzej w s trz e g ą -; n iane są  niecierpliw ym i, tua.jącyrni ty lko  jc- 
eej trad y cy j ku linarnych  F rancji. Co sobo tę ; dno pytan ie  na ustach: Czy w ygram  na lo- 
zatem Paryżanie gremialnie udają się tia -.te rji?  W szystk ie  inne niespodzianki losu 
prowincję, a m ieszkańcy prowincji ruszają  {p rzesta ły  być in teresu jące  wobec tej jedne j, 
hurmem do Paryża. D okładnie p rz e s trz e g a-; dzięki k tó re j w ciągu godziny można *spe?-

Pogrzeb bohaterów czechosłowackich,
W dniu 1 -go b. ro. złożono w Pradze w Pan­

teonie Muzeum Narodowego zwłoki pułkownika 
Szweca i podpułkownika Waszatki, sprowadzo­
no ?. Cz.cljsbiiif.ka na Syliorji. gdzie z v łn?y zło­
żone przed 15 laty. Pułkownik Józef Kzwce. do­
wódca dywizji czechosłowackich wojsk syberyj­
skich zadał sobie śmierć nn Uralu, chcąc w ten 
— zresztą nieetyczny — sposób obudzić ducha 
w swych żołnierzach, którzy zaezęh' już zatra- 

< Z ł a j a ć  poc7.ucie obowiązku. Podpułkownik U h ...niechybnej" wygranej na loterji. .........
Francja bawi się obecnie nową dla niej ro z-p . !1 Z1)iar‘ ŵ  Czeljabinsku naakttfrk odub-
rywką, cała  F ranc ja  g ra  na loterji, której i y an w bitwie pou Zborowem. Zwłoki o-

czynią, gdyż załatwiają to ..poufnie

9 górników zasypanych na kopalni.
We środę rano w wiosce Mała Dąbrówka, 

koło Fzopier^ wydarzyła się katastrofa, w ko­
palni „Polska*1. Z nieustalonych dotychczas 
jeszcze przyczyn runęła wieża wydobywcza wy 
soka na 20 metrów, przyczem zawaliła się też 
górna część szybu na głębokości około (8 me­
trów. Dokoła szybu wytworzył sic olbrzymi le,;. 
W czasie katastrofy pracowało na głębokości 
80 metrów w ziemi 10 robotników. Jednemu 
tylko z nich udało sio w porę wydostać, na. po­
wierzchnię. Dziewięciu natomiast zostało odcię 
tych od świata. Na. miejsce katastrofy przyby­
ły okolicznie straże kopalniane i przystąpiły na 
tyCihmiasi do akcji ratunkowej. Przed -crtnem 
kopalni gromadzą się tłumy ludzi, żywo oma­
wiając katastrofę. Istnieje nadzieja, że zasypa­
nych uda się wyratować od śmierci.

Smłsrc podczas lekcji boksu.
W Bydgoszczy w czasie treningu w siedzi­

bie bokserskiego klubu sportowego „Polonia/" 
jeden z zatwodnikćw Zygmunt Gaziński, elektro 
monter otrzymał od tren ero. Joachim owskiego 
tak  silne uderzenie wr okolicę serca, że w kilka 
chwil potem padł na ziemio bez życia. Oględzi­
ny lekarskie stwierdziły, że śmierć Galińskie­
go spowodowana była organiczną wadą serca.

Książę Pszczyński zasąizony.

nie tego  zw yczaju spraw ia, iż zbity  łańcuch nić zadanie całego życia — powolne oiu 
a u t  toczy  sio n a  drogach w okół punk tu  cen­
tra lnego  —  P aryża . Z podziwut godną odw o­

łan ie  grosza d la  zabezpieczenia starości. 
L otorja. z k tó re j zysk przeznaczony je-st. na. 

gą ■wdzierają, się pom iędzy ogniw a tego  ła ń - ! pokrycie deficytu  budżetu  za rok 1983. 
c.u-cha m otocykle, row ery i cyk lokary . cu -j s ta lą  sic .niezwykłą pokusą  dla przeeiętne- 
dem un ikając  zm iażdżenia. , 'g o  F rancuza . „C ar Ic F ranca is  ira in ie  rien

Moda cotygodniow ych w yjazdów  tnva. j će  plus au morwie cpie do ten le r  sa. chance* . 
nadal po pow rocie do m iasta  z w akacy j. Damki przyjm ują subskrypcji; n a  nowe 
on trad y cy jn e j „rentree** doroczaej. Żale- ■ Utuisze lo terji, przekupnie  odprzedają, losy 
dw ie szoferzy u k o ń cz rli w yładow yw anie we 12 2075-owym zyskiem . B iedny pan G uiraud.

sek re tarz  g enera lny  lo terji. ma m nóstw o 
kłopotów  ■/. udzielaniem  w yw iadów  prasie, 
dem entow aniem  fałszyw ych pogłosek.- uspa-

dek zw iązanych ze strzelbam i m yśliw skie­
m u ra k ie t tenisow ych z kijam i do golfa, a 
już te sam e kije  i w ędki wędrują, n a  ram io­
nach w łaścicieli za m iasto  do Gompiegne 
lub V em on. R ybołóstw o i polow anie — 
dwa ulubione sp o rty  Francuzów  —  są wspa 
n iałym  pretekstem  do ucieczki ze. stolicy. 
W szystk ie  sobotnie p rzy jęc ia  są  jeszcze od­
ym iane, bo  n igdy  nie je s t się pew nym  skom 
pletow ania liczby gości. Myśliwi, rybacy, 
żeglarze, am ato rzy  cam pingu opuszczała 
w  sobotę P aryż.

W zdłuż brzegów  Sekw any, w stronę  rća- 
in t-O erm ain  i B onieres rozbite sa. nam ioty 
obozowisk. In a  fałach rzeki suną  flotylle k a ­
jaków . skulingów  i żaglow ców . Cierpliwi u- 
czestn icy  niezliczonych konkursów  ry b ac­
kich godzinam i tkw ią  nad rozlożonemi na 
trzcin ie w ybrzeża w ędkam i.

ATycioczki w eekend owe urządza się. 
ja k  w szystko  w e F ran c ji dla w szystkich  gu­
stów  i kieszeni. Od skrom nych obozowisk 
a a  zielonej traw ie , gdzie .spożywa s:ę rv cie­
niu drzew  przyw iezione ze soba sandw icbc. 
aż d d  śniadania po 50 fr. w eleganckiej re­
stauracji. podm iejskiej. W  C hantilly . ożywio 
nem  w spom nieniam i w ielkich Norwleuszów, 
panuje a tm osfera dystynkcji.  ̂ 'Żadne zanie­
dbanie. w stroju z okazji wsi i jesiennego  
słońca  nie jest to lerow ane. Ale już o parę. 
kilom etrów  w Lys-C hant i 11 y-T’la g ? nastró j 
się zm ienia całkow icie. Dzieci hawią się 
w „prawdziwym** p iasku , kostjurny k ąp ie lo ­
we są- równie barw ne, urozm aicone i k ró t­
k ie . jak  n ad  m orzem . Kolorow e nam io tu  i 

AA sądzie okręgowym w Katowicach odbyła, wielkie gum owe zw ierzęta p ływ ające na ba - 
się rozprawa odwoławcza przeciwko ks. Pszczyn sonie, dopełniają obrazu beztroskiej zabn- 
skienni Hochbergowi oraz jego syndykowi Wił- wy.
hełmowi Grollowi, oskarżonym o zatrudnianie\ Od poniedziałku, po powrocie ze wsi, 
obcokrajowca Jana Krogolla bez zezwolenia1 zaczyna- się już o k ład ać  m arszru tę przyszłe- 
wojewody śląskiego i wbrew przepisom rozpo-J go w eek-end‘u. A tak że  snuć rozległ" plany I 
rząidizenia- Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia na przyszłość-, spokojną i bogatą.
4 czerwca 1927 r. o ochronie rynku pracy. AA"     ! 1
wprawie tej dnia 28 sierpnia r-b. w sądzie grodz­
kim w Mikołowie zapadł wyrok pierwszej in­
stancji. skazujący ks. Pszczyńskiego na 3 ty­
godnie aresztu bez zamiany na grzywnę., zaś

byidfwu bohaterów zostali- dopiero teraz spro­
wadzone do kraju.

Obrzęd żałobny w Panteonie praskim r.gro 
madzil przedstawicieli władz wojskowości i licz­
nych organizacyj. Imieniem prezydenta Ala ja ry - 
ka prochom bohaterów pokłonił się minister o- 
brony narodowej dr. Bradacz. Następnie ulica­
mi stolicy czechojlowackiej m szył p o w oi ża­
łobny do Panteonu A\’yzwolenia na Źiżkowie. 
T;-m szef sztabu przekazał zwłoki bohaterów 
pod opiekę naczelnikowi Panteonu generałowi 
Medikowi. Po cerem on ji sala Panteonu ^zo.-U,da 
otwarta dla publiczności. która do poznrgo wie­
czoru defilowała przed trumnami. **

NOWE PRZEŚLADOWANIE KAPŁANÓW 
POLSKICH W  SOWIETACH? Wedle uiestwFr- 
dzonych jeszcze, jakkolwiek wyglądających na 
dokładne, wiadomości, został uwięziom- pro­
boszcz kijowski, ks. Bolesław Blecbman. oraz 
ks. Marek Puzynowski. proboszcz w Olewsku.

OSTATECZNE PRZEKREŚLENIE ROCZNI­
CY AYKROCZENIA PIEMGNTCZYKOW DO 
RZYMU. Po raz pierwszy od. 1870 roku dzień 
20 września, będący rocznicą wkroczenia Pif- 
montezyków do AAuecznpgo AILasta. przeszedł 
bez żadnych obchodów i uroczystości wojsko­
wych. AA'prawńizie wkrótce po podpisaniu przez 
rzad wdos.ki układów laternneńskich zc ctołicą 

c e s s n m a t u .  Apostolską wydane zostało rozporządzcr.ie, od­
bierające tej rocz.nic-w charakter święta narodo-

Przeciwko propagandzie bezbożnicze; iwego. ale nie brakło sposobności, by tu i ów- 
■ .O sscnatore Romano"* wystąpiło ostro prze-hlzie przedłużać zwyczaje, które ustaliły się w 

ciwko propagandzie ateistycznej i znieważającej .ciągu ostatnich kilkudziesięciu lot. Jeszcze w 
uczucia religijne, uprawianej przez władze so- j przeszłym roku przed pomnikiem Porta Pi a 
wieckie przez wypuszczenie nalepek pocztowych przedefilowało w tym dniu 50.000 berjaljcrów. 
z rysunkami antyroligijnemi. Dziennik w atykań­
ski powołuje się na pocztową konferencję mię- . 
dzynarodową. zabraniającą wypuszczania poeto- J _
b.nych znaczków. AAkońcu ,,Osservatore Roma- D a l  s & s r z i f l i n  s w g m  s i s m s a  
no’’ zaznacza, że śmieszne są wszelkie pogłoski, 
o porozumieniu pomiędzy Stolicą Apostolską A 
tymi, którzy ex professo zajmują się zwalczaniem 
Boga i religji. (KAP.) ! I

kajaniem  opinji. W szyscy więc. będą mogli 
nabyć los w następnych  scrjach. n ie ty lko  
uprzyw ilejow ani, o k tó rych  sie m ówi w  ane­
gdocie: — On ma kolosalne s teu m k l. do­
stał los w pierw szej transzy! M. C.

K I N O T E A T R

P Z W I Ę K O W Y g „ Ś  %

DOM KATO11G KI 

\ m  B U i m i M  )8

Drswiński i Stanklewic? wnieśli kasację. I
Skazani, w procesie sanockim wywiadowca 

Grolla na 5-000 zł. grzywny. Sąd okręgowy po'Stankiewicz i komisarz Drewiński unieśli ka- 
przeprowad-zeni-u postępowania dowodowego ?.a-jsację przeciwko wyrokowi, natom iast trzeci os- 
twierdzil w całej rozciągłości wyrok sądu w,karzemy Roman Jajko przyjął wyrok i ro«p°- 
.Mikołowie. -   ̂ c*9l odsiadywanie kary.

ńremjera wielkiego obrazu na otwarcie sezonu jesiennego! — Największy i najnowszy film 
tegorocznej produkcji czeskiej wytwórni A-R-film w Pradze.

Atrakcyjny, obfitujący w nadzwyczaj emocjonujące 
i skomplikowane sytuacje obraz ze świata staden-
ekiego! Iljjępfyjj^il Muzyka i V. BURIAN.
iteżyser piosenki;
Niezwykle liogata i pomysłowa oprawa muzyczna 
i chóralna przy zastosowaniu najnowszych efek- 

Iów dźwiękowych wysunęła icn fibn na czoło arcydzieł o światowej sławie. 
Pierwszorzędny ze3pół artystów czeskich i ich znakomita gra, arcymiły ośrodek akcji, zdobyły 
robie powszechną sympatję i wzbudziły szczery entuzjazm u wszystkich narodów słowiafl- 

iv skich. — T em p o  ł — A kcja l — E m o cja ! —

Przed s i lu
#.•

CENY MIEIFC NORMALNE. Trzy wyświetlenia w dnie powszednie o godz 5, 7 i 9 wieczór 
a w niedziele i święta także o godzinie 3 popołudniu.

Prze* pierwsze sześć dni bilet;/ Wólns (prócz urzędowych) i wszelkie zniżki niewn' <
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„USTAWA O UBEZPIECZENIU SPOLECZ- 
NEM Z WYJAŚNIENIAMI” L. Frankowskiej 
i E. Modlińskiego, radców Ministerstwa Opieki 
Społecznej została wydana przez Biuro Wyda w 
r.iczo Związku Kas Chorych w Krakowie, ul, 
Batorego 5. — Cena 5 zł. za egzemplarz cpraw ­
ny w płótno. —  Zamawiać można, wpłacając 
odpowiednią kwotę przez P. K. O. Nr. 400284.

BOHUMIL YYDRA: „Literatura czechosło­
wacka’’, Warszawa, 1933 (str. 79).

W warszaw skiem encyklopedycznein wyda­
niu literatur europejskich na str. 317—G9ti wiel 
kiego formatu jest polski obraz ..literatury C z e ­
chów i Słowaków jako literatury jednolitego t?) 
narodu”', syntetycznie ujęty i pięknie ilustrowa 
ny. Treść podana jest tak. że słowacka część 
uslepikami. doczepiona do czeskiej i to w sto­
sunku 11 i e w s n ó! mi e rn y m.

1’ol-kie wydawnictwo nio uczyniło różnicy 
między polilycznem pojęciom „czecho-lów acki" 
a narodowo kuituralnemi „czeski” i ..słowacki”. 
O 1’fH'alurz.n c7.-. (‘tioslcwaekiej można mówić 
ty ił;o wte-iy, gdy sio mówi o wiekach XVII—• 
NYlil i początkach NIN. kiedy Słowacy pisali 
siarce ze-kim jeżykiem literackim, albo gdy mo­
r a  o pisarzach czeskich piszących po słowacku 
lub słowackich po czesku piszących, nic nio two 
rzyli literatury czechosłowackiej ani wielcy 
Czesi: Yrchlicky czy Zeyer, ani wielcy Słowa­
cy Yajansky lub Hvicrdcvsłav, o Szturze już nio 
mówiąc. Podręcznik ,literatury czechosłowac­
kiej'’ ukazał sic tylko w polskiem wydawnic­
twie.

Układ treści i forma zewnętrzna zalecają 
rzecz samą, ale tendencja polityczna zacienia 
jej wartość.

T r z ę s i e n i e

iH*ccsi# ciefcamc
Inny wiatr powiał.

Działo się niedawno w ambasadzie sowiec­
kiej w  Paryżu. Przyjęcie dla grona, polityków 
francuskich, wydane przez Łunaczarskiego. Roz 
mowa toczyła się z początku na tem aty obo­
jętne. Nagle Łunaczarski wtrącił:

— Ciekawe, czy we Francji zdają sobie 
sprawę z powagi sytuacji międgynarodow ej? 

Zdumienie wśród zebranych.
He... tak... To jest.;; 

i— Chwila jest poważna — ciągnie Łuna- 
e-zarski — bardzo poważna, a jedyną gwarancją 
pokoju... jedyną, powtarzam 
światowego* jest arm ja francuska 
istotnie... tylko armja francuska może zapobiec.

Tu zamilkł, jakby pod ciężarem własnych 
myśli. W tej chwili jeden z obecnych gości. 
Francuz, skierował rozmowę na inny temat.

MO1’które nawiedziło przed kilku dniami środkowe Włochy, pochłonęło 320 ofiar w lu.D.iii 
w tem 20 zabitych i 300 rannych. Ilustracja nasza przedstawia transport rannych, oraz wa­

lące się w gruzy domy w San .Marino.

» k

Z powodu zbrodni przy ul, Fańskiej
NIECO UWAG I REFLEKSYJ.

I.) W strząsająca zbrodnia, jakiej dotąd jesz-'więzi i ochronić społeczność ludzką przed zbro-

fpowt.
Porażki Polaków w Maranie.

Na międzynarodowym turnieju w Meramie 
wszyscy polscy tennisiści z wyjątkiem Jędrze-j

kulturę wielkiego nairo'du rosyjskego. Dzielą nad 
od bolszew iku# ogromne różnice — tem nie­
mniej stwierdzić należy, ż© to co za wschodnią 
granicą dokonabe zostało „w. dziedzinie etyki 
społecznej, w dziedzinie moralności, oraz w 
dziedzinie życia artystycznego, pokrywa się nie­
mal zupełnie z naszemi poglądami na te kwe- 
stjo. — Przeciwstawiając się-wszystkim  zasa­
dom tego świata, zbudujemy swój świat, bu­
rząc fałsze starej kultury, dojdziemy do wła­
snej proictarjackicj prawdy. — Przeciwstawia­
my się klerykalizmowi, wrogiemu wszystkiemu, 
co nio reprezentuje doraźnych interesów W aty­
kanu '’ i t-; d.

O tym „klerykalizmie" tak  oklepanym już w 
antykatolickiej prasie, frazesie już nic war­
to mówić, ani na to odpowiadać- — ało e.óź 
powiedzieć o tem „pokrywaniu się" młodo-legjo- 
nowych poglądów z bolszewickiemi „niemal zu­
pełnie". Przecież to poprostn bolszewicka zara­
za! — Czyż nio ppwinny patronujące „Legio­
nowi Młodych" czynniki baczyć, by się tam 
jeszcze gorzej nic ..pokryło” i nio pozwalać 
aby.np. choćby i przez te tłumne wycieczki z 
.Sowietów do nas i od nas do nich — nie 
wszczepiano i radu sowieckiego w dusze nasze 
i nic wylęgało się w nich robactwo — jak o- 
strzega prof. M. Zdzieehowski? (Nr. 392 br. w 
ankiecie; ..Pisarze polscy, a Rosja sowiecka").

Inny przykład. — ..Wiadomości literackie" 
ze swojem ..życiem świadomem” wciąż przy­
grywają na hutę „reformy obyczajów". W nie­
dawnym numerze (nr. S9, z 10  września Dr.) je­
dna z satelitcb Boy’a. niejaka p. Marja Mil- 
kiewiczowa tak konkluduje swoje poglądy na 
tem at ...śluby cywilne i małżeństwa .nielegal­
ne” : „Rzecz biorąc życiowo, legalizowanie mał­
żeństw jest potrzebniejsze dla. porządku w pań­
stwie. niż dla szczęścia poszczególnych obywa­
teli, Liga Reformy Obyczajów gotowa ujawnić 
tak pokaźną, liczbę małżeństw nieślubnych z po­
wodu braku ślubów cywilnych, żo wkońea pań- 
swo zawstydzi się (!) tego amoralnego (!) przy­
kładu jaki daje sąsiadowi ze wschodu, u k tó­
rego sprawa rejestracji jest od tak dawna rze­
czą. załatwioną”.

A więc znowu ..ideał" z za wschodniej g ra­
nicy wobec ..wschodniego sąsiada”! Według lo­
giki p. M. M. należałoby otworzyć więzienia i 
dać wolność kryminalistom, bandytom, ponie­
waż wielu iin po llohnych chodzi po świecić bez­
karnie. — Dlatego, że się nicniorałność dziś tak 
bezkarnie wielmoży — należy ją. podnieść do 
normy moralności **).

Możnaby tu Przytoczyć wiele -podobnych
kąto­
wych 

.:łi

‘ ^ a r a ń c ja  pokoju cze uie widział Krakó^  bandyckiego napadu dnia. choćby nawet jej ewentualny sprawca! zdań, pełnych napaści na'Kościół i etykę kati 
ncuska* Tak tak | pTzy uL Pańskici. połączonego z ohydnem za-, mógł się z nią ukryć przed okiem ludzkiej spra- jcka, jakie!) pełno w różnych pismach naszyć 
iskam oże zapobiec!I mordowaniem listonosza oraz dwóch innych n-J wiediiwości. j „bezbożników” i „wolnomyślicieli" i podobnym

'sób, nasunąć musi różne poważne refleksje na Jak  zatem jest obowiązkiem władz ochra-j im tutti rpianti — wychowawców narodu, kte- 
temat zibrodni tej i innych, tak zbyt często niać społeczeństwo przed zbrodnią, to U ksam oTe poważną troską i trwogą napełniają myśla- 
powtarzająeych się czynów zbrodmiczych, do-jjest obowiązkiem ich tępić to, co tę  zbrodnię! cego o jn-zyszlości polskiego Państwa obywa- 
k ortywan y eh w na- zem społeczeństwie czy to rodzi, co jej sprzyja —— a zarazem ochrau-iac ii tela, którv musi sie zapyt-ić z miłości ku temu
z  chęci rabunku, czy z innych motywów. Pra-ipopierać wszystko to, co jej kłatlzie lamę, co{Państwu; Odzież odpowiednia cenzura? Odzież 
wie eodzień czyta się o tem w dziennikach, dla człowieka prawdziwie mnoraluia i co go czyni, czujność stróżów tego Państwa? Czy t*c na- 
któirych głównym tematem jest notowanie naj-j naprawdę dobrym i pożytecznym obywatelem *leży kres położyć tego rodzaju amoralnej i an 
ohydniejszych czynów,'’ tak, jakby nio było o Państwa. — Mam tu  na myśli w pierwszym

rzędzie ochronę i popieranie religijnego wycho­
wania przyszłych obywatela państwa, ochronę 
i wspieranie tych wszystkich czynników ; in- 
st.ytucyj o charakterze religijno-etyoznym, k tó ­
rzy to religijne wykształcenie sprawiają i je SZP(to młodego pokolenia? 
pogłębiają. Religijne przcdcwszy&tkicm wycho-

niczem innem do pisania, jak o tych najgor­
szego kalibru „sensacyjnych” moralffyeh obrzy­
dliwościach. Po przeczytaniu takich wieści każ­
dy się oburza, potępia sprawców i wzdycha — 
ale nie wrszvscy stawiają pytanie, skąd się to

Ivpaństwowoj robocie piśmienniczej — czy wal. 
ka z komunizmem, jaką prowadzimy jest, szcze­
rą. czy tylko pozorną, skoro z drugiej strony 
tak bardzo toleruje się sowjotofilstwo głoszone 
w różnej formie pośród pewnych odłamów na.-

t , . v-  - . t. W v> 11-ŁU n v J sl,v li Ł Ji tJ - - *  ̂ — — — i.
jowsldej zostali już wyeliminowani. Hebda^ p0; wszysfcko biOTze? ^  źródło i przyczyna tego
z w y c i ę s t w i e  nad Włochem Cesura i Austrjakiem ^  radzić i co czynić, aby położyć tamę! wanie młodzieży domami się, aby ze szkoły 
JIetaxą przegrał z świetnym tennisistą włoskim zi:,ro.f]j1;y '  !usuwać wszystko to, co sprzeciwia się postula-
P,ado w dwu setach 4:6, 4:6. Tłoczyński wy-, gamc tylko policyjne środki nie wystarczą,!tom  etyki chrześcijańskiej i co religję osia- 474.

»
X. D r .  J .  K .

*) p. „Gazeta Kościelna’1 z 1 . 10 . br. str.

grał z Niemcem Menzlem i Tresibone, ale prze- gtare «amo ukaranie zbrodni, same ty l-lbiająe osłabia jedynie możliwe motywy etycz-j nor. Gazete Kośc. 1. c.
. -----  - -„I- !4-̂  A Vrkr\ ni'. A o af  nnvm . 1 . ■* ...1 t *’ * ^ * . I / łr * *■ \grał z pierwszą rakietą Włoch de Stefaahn 1;0 uegatynme sposoby zaradzania złemu — tu

6:3, 4:6, 4:6- Witman odniósł również dwa awy-'-^z -e 0 co§ więcej, o coś głębszego; trzeba sięg- . . . .  „ _______  _x____
cięstwa, w następnych jednak rundach spotkał t]0 źródła złego do jego korzenia, a tem stwia, prawdziwych obywateli Królestwa Boże- 
1-:  ̂ rw -tirm tAntm^ięfa. austriackim Mate1- • __— .. 4... — ... — 4..• —i. :  i.-

(nego działania, aby popierać Kościół w jegoj 
• akcji około wychowania religijnego społeczeń-'

się z doskonałym tenuisistą ausHjackitn .ua tey , k sz ta łtow an ie  się duszy ludzkiej, jej pra- 
ką, z którym przegrał 2 :6, 5:7. W turnieju P31pgnień i celów’, a pizedewszystkiem do sumienia 
o  puhar L e n z a  Jędrzejowska po zwycięstwie nad uci 7,ijje^0. Zbrodnia nie wjwastn odrazn z czło 
Włoszką Rieołi i Niemką v. Stuck weszła do ale rozwija się etapowo, poprzedzona ca-
półfinału.

go, a  tem samean prawdziwych i dobrych oby-; 
wateli Państwa. — Jak  wychowanie religijne 
społeczeństwa związane z akcją katolicką Ko-; 
ścioła jest na wskroś pańslwowo-twórezą, i t-o 

lym szeregiem błędów i przestępstw jakie odjw  najwyższean słowa tego znaczeniu — d z ła - j
Pogoń — Cracovia.

W nadchodzącą niedzielę, tj. 8 bm. odbędą  ................
się w Krakowie na boisku Cracoyii zawody w ,jc ooromu nieraz zbrodniczego czynu. Jak  za- 
pilkę nożną między ligowmimi dlmzj nurtu t ogo- j.cm w etycznem jiodłożu człowieka należy szu-

tak  przeszkadzanie jej jakiekolwiek.1!*wczesnego wieku młodości przy nieokiełzanej łalnością- 
żadnem etycznem prawem, zwłaszcza wychowa- albo, co gorsza, jej tępienie byłoby jakiemś na ( 
niem ch-rześcijańskiem woli urastają, zwolna aż wskróś antypaństwowom, autyspoleczeem zja- |

wiskicm. Tepienie lub osłabianie religijnego su -.f

F IS H A R M O N JE
SZKOLNE

.W HHrf

ni lwowskiej i Cracovii.
Niezwykle zainteresowanie, jakie towarzy-

Tępienie lub osłabianie religijnego su- , i  
mienia, które uczy, że „co jest cesarskiem ce-; |  
sarzowi (jest tu  mowa wogóle o władzy), a  co 
Boskiego Bogu” — jest niebezpieczną robotą, 
której końcem jest zbrodnia i bunt — zburzenie 
podwalin, na których stoi budowa społeczna i

urządza specjalny pociąg dla swych „kibiców" 1 
Początek zawodów o godz. 3-ej po południu.

długość 1 m
m\M 0-52 81 
sysokoit 1.12 s

p o

l

syji 8 ffl auBryk

z n i ż o n e j  c e n i e  Z I .  
p oleca Sk ład  fortep ian ów

WŁAD. BOLONSKI.
K R A K Ó W ,  R T N E K  G Ł. 34.

kać źródła jego dobrjmh a także i złych po 
stępków, tak samo, jak idzie o zaradzenie złe- 

szy omawianym zawodom spowodowane jest b. mli) 0 pohamowanie zbrodni, należy zwrócić
wysoką stawką, o ile bowiem, Pogoń rozetrzyg- na etycznie dobre i wychowanie człowieka i wy-
nie zawody na swoją, korzyść szanse jej na zdo. Tobjenje jeg-0 sumienia. — Ale sumienia jue 'państw ow a! — Caveant ergo consules! 
bycie mistrzostwa niepomiernie wzrosną. Dla i hędrzie tam jtrawdziwego nigdy, gdzie niema Ale czy zawsze widzimy tu należytą- ost.ro- 
Cracovii klęska równałaby się przekreśleni''; ̂ iinjaźui Bożej, gdzie brałenie religijnego wycho-. żność? Czy zawsze przestrzega się tego, aby 
wszelkich marzeń o odegraniu podobnej roli, w;lnia. Tam, gdzie nic kieruje postępowaniem do serca młodzieży tych przyszłych obywateli 
juk w roku ub. Po sukcesie Cracoyii w L^dz.i, ludzkiem wiara w osobowego Boga i życie nad j Państwa nie przedostawał się bunt przeciwko 
gdzie w mocno osłabionym składzie z te ła ia  p1Zyr0dz0ne, gdzie tylko jest mowa o tem co nakazom Boskim, a z nim trucizna moralna, 
odnieść zwycięstwo nad niepokonanym n a (.,w5’pada’‘ czynić, a co „nie wypada” tam uie głoszona pod hasłami złudnemi „wolności j po- 
swem boisku 1j . K. 8 . spodziewać się należy,moźe być mowy o prawdziwej etyce, o sumie- stepu" przez różnych „bezbożników” i .,woJno- 
pięknej gr-y ,tembardziej, że wystąpi ona w pel-jniu. Tam gdtzie tylko panuje bojaźń kary lud z-, myślicieli" — i t. p. działaczy, grasujących sło-j
nym składzie tj. z Kisielińskim, Kubińskim,_kiej i ludzkiej sprawiedliwości, a  tylko żądza wem i pismem na teren ie . najdroższych dusz Felka Dziobatego. Dyżurny przodownik na w;
Malczykiem, Zielińskim w linji ataku. Miarą sławy, dobrego imienia lub kar jery społecznej,'młodego pokolenia, których robota smutny mu- j dok dobrze znanego rzezimieszka, woła;
zainteresowania zawodami jest fakt, że 1 ogon i,lb co gorsza chciwość grosza, tam etyka opic- ,yi mieć koniec, zrodzić anardiję i zgubić Po1-! — A, Felek? Dawno cię, już nio było u u a ii

ra  się na bardzo kruchych podstawach. Żądza skę? ••--* 1 Chyba ze trzy dni
nio uśmierzona wyższemi pobudkami bardzo' Z jakąż np. przykrością czytamy w organie| —  Dwa dni, panie komisarzu. Czy w tym
często doradza zwyrodniałemu osobnikowi po ( „Legionu Młodych” zapatrzonego w „ideały bo] czasie nie było do mnie telefonu 
pełnienie najokropniejszej zbrodni dla pewnych szewickie" (organizacji młodzieży, będącej pod^ Na statku. — Panie kapitanie, czy to praw- 
zysków, jeżeli sobie obliczy, żo będzie mógf opieką czynników rządowych) .Państwie Pra-jda, że w ra.zio wypadku musi pan do samego 
uniknąć konfliktu z karzącą go ludzka., sprawie ey*’ (Nr. 30 z 24 września br.) w artykule, p. t. ikouea pozostać na pokładzie?
dliwością. — Tylko wiara w Boga wszechobce ’ „Walka o kulturę proletarjacką”. j — Nic zawsze, proszę pani. Jeśli np. zria-
nego i wszechwiedzącego, a sprawiedliwego, „Praca ta  jest- o tyle ułatwioną, że tuż obofc.rzy się eksplozja, to wolno mi wylecieć w g o : 
Sędziego może żądze człowieka trzymać na u-!widzimy tworzącą, się, będącą 1© statu naseendjjwietrze razem z pasażerami.

i

Stały gość. Do komisarjału wprowadza (

Celftia iiregu low & aia  nak ładu  
presisay © iak ca fryek le jsze  *re«  
g-tflfiy. r r r  "re n u m e ra ty .
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C z w a r t e k  5: św. Placyda,
P  i a. t  e k  6: św. Brunona,
P i ą t e k  6: wschód słońca o godz. 6.08. za- 

»hód o godz. 17.27.

*fcr. 5

PORADNIE WYCHOWAWCZO - LECZNI­
CZE PRZY RADZIE SZKOLNEJ -MIEJSKIEJ 
W KRAKOWIE. R ada szkolna miejska organi­
zuje w bieżącym roku szkolnym pięć Poradni 
na terenie m. Krakowa. W każdej Poradni 
współpracują psycholog i lekarz. Ilodzico i wy 
cbowawey dzieci w wieku szkolnym oraz przed 
szkolnym, mogą. się zwracać do tycli in .ty tu- 
cyj po poradę we wszystkich wypad'kach trud­
ności wychowawczych. Porady są. bezpłatne.

POPYT NA BYDŁO OŻYWIONY. W uh. ty 
godpiu spędzono na targi: buhaji 129, wołów 
78, krów 199, jałówek 162, cieląt 525. nieroga­
cizny 839. razem 1030 zwierząt. Płacono za je­
den kilogram żywej wagi: buhaje od ^2 do 80 
gr-; woły 52 do 81 gr; krowy 38 do 69 gr: ja­
łówki 40 do 82 gr: cielęta 69 g-r do 1.25: niero­
gacizna 95 gr do 1.32; bil ej wagi nierogacizna 
od 1.20 do 1.70. Ze spędzonych na larg zw ie­
rząt sprzedano: na konsumji; miejscową 18S0 
sztuk, na konsiuaneję innych gmin 4S. Przebieg 
handlowy: spędy na ogół słabe, natomiast popyt 
bardzo Ożywiony. Wszystkie* gatunki -przyda­
no. fony  utrzymały się bez zmiany.

SPRAWA APTEKI GRALEWSKiLOO. W
związku z rozprawa sądową w ''adze* Ckręco-

Inauguracja nowego-roku szkolnego na W. 8.
w  I w w i idzie przed wyksztort cer. m csólneni. k to

wie. czy niebaw em  nie doczekam y się spe-
W dniu wczorajszym odbyła się na Wyż- 

szoju Studjuni TTandlowom w Krakowie uroczy 
stość rozpoczęcia roku szkolnego 1933/3-1. O go 
dżinie 10 -tej ramo odbyło się nabożeństwo w 
kościele akademickim św. Anny, które odpra­
wił ke. prepozyt Masny. O godz. 11.30 zebrali 
się w auli Wyższego ktudjum Handlowego przy 
ul. Sienkiewicza przedstawiciele władz oraz 
dość liczna młodzież. Wśród obecnych zauwa­
żyliśmy ks. biskupa Kosponda, ks. infułata Ku 
linowskiego i ks. prałata MoJińskiego, p. woje­
wodę Kwaśniewskiego, gen. Łuczyńskiego, gon. 
Monda. licznych profesorów U. J.. m. in. prof. 
Dyboskiego, prof. Kowalskiego, prof. Krzyża 
newskiego, prof. Wróblewskiego, prof. Heydia 
i w. i,u. t

Po odśpiewaniu pieśni ..Gaudę Matcr Polo­
nia" ]>rzez Chór Akademicki, zabrał glos, dy 
rektor Wyższego Studjum prof. dr. A. BoUand, 
witając przybyłych gości i młodzież. Następnie 
mówca zobrazował pracę na W. 8 . If. w ubie­
głym roku .szkolnym. Rozw ijała się ona pomyśl 
nic mimo trudności gospodarczych, frekwencja 
studentów utrzymywała, się na tym  samym po 
ziomie. co w ubiegłych latach. W roku 1932/33 
było zapisanych na W. 8. II. ogółem 1.114 
osób, w tein studentów zwyczajnych — 1.070, 
czyli 96 proc., a wolnych słuchaczy 44. Męż­
czyzn było 74 proc., wyznania Tzym.-kat. 82 
proc., grecko-alct. 4 proc., ewaug. 2 proc., moj 
żeszowego 10 procent. Język polski był języ­
kiem Ojczystym 90-4 proc. studentów. \

WyPrzo 8tmljnm Handlowe dzieli się, na 5

Pvi\ Rolland omówił obszernie znaczeni.: i 
korzyści, jakie wypłynęłyby z podniesienia do­
chodu społecznego wsi polskiej, środkiem do 
tego celu b iłoby  skomercjalizowanie wsi przez 
z ai o żerni o w ośrodkach wiejskich central skupu 
ziemiopłodów, przez zorganizowanie spraw fi­
nansowych wsi. dalej przez popieranie przemy­
słu ludowego i;p. Szósty dział W. S. II. ma >ie 
przyczynić do wykwalifikowania odpowiednie­
go zastępu ludzi, gotowych do pracy na w.-i. 
1’rzeiuóuietnio swe zakończył dyr. Rolland wy­
rażeniem nadziei, że praca, podjęta przez Stu- 
djum przyniesie obfite owoce.

■ L. ~l' —
cjalistćw , k tó rzy  nie, poza sw ą specjalno­
ścią. nie będą um iełi?

R eak c ją  tego m aterializm u je s t n iezdro­
wy m istycyzm , k tó ry  szerzy sio w  pew nyea 
kolach m łodzieży. M istycyzm ten . nie m a­
jący  nic (łub bardzo m ałoj w spólnego z m i­
stycyzm em  chrześcijańskim , m ożnaby raczej 
nazw ać kw ietyzm em , g.lyż opiera, się głó­
wnie n a  fatalizm ie i przez to pozbaw iony 
je s t czynników  ak ty w n y ch . *

W  życiu codziennem  m łodzież ta  nie lu-

wym karnym  w Kutkowie, o Itfc.rcj notatki^kierunków specjalnych: Dyrekcja Htudium ma 
sprawozdawczą zamieściliśmy w uh. i \godimi, 
nadsyła nam p. Henryk David, kierownik npic-

W wkład inauguracyjny lii. ..'óiigaduk n 
współpracy w komunikacji i transporcie-' wy 
głosił prof. dr. iiciż. J. Krauze, b. Rcktoir Aka 
demji Górniczej. Prelegent porównał ze sobą 
wszelkie środki komunikacyjne od najdawniej 
szych ła t  do chwili obecnej, wykazał ich zalo­
ty i wady. podkreślił doniosłość żeglugi w od 
mej. która jest u nas tak zaniedbana z powodu 
braku regulacji rzek. a w szczególności W idy, 
w różcie zakreślił plan harmonijnej współpracy 
między poszczególnymi środkami komunikacyj 
iicmi. — Ciekawy referat prof. Krauzcsgo wy­
słuchano z prawdziwem zajęciem i nagrodzono 
huicznemi oklaskami.

Wyższe FRwljuim Handlowe rozpoczęło 9-fy 
rok pracy. _ , K. N.

INAUGURACJA NA UNIW. JATj . DNIA 9 BM.
Z powodu nagłej niedyspozycji b. rek tora  

pirof. dr. Stan. Kutrzeby, które- ima wygłosić 
sprawozdanie na inauguracji reku akademickie

•'  W... w

| 0 |b i  m yśleć: woli czerpać pednemi garścieum

zamiar uruchomię dział szósty, a to kierunek gn w Uniwersytecie Jagiellońskim, inaugurację 
podniesienia dochodu społecznego wsi. przesiiinięto na poniedziałek dnia 9 ł>m.

75 procent zniżki na przejazd do Krakowa

jak ie  im d;y'e kino. dancing:z rozryw ek, 
i t. p.

Drugim  odlaniem  m łodzieży je s t g ru p a  
o silnie zarysow anym  in sty n k cie  społecz­
nym. Nie będę omawia! tu ośw iadcza O. 
Gfillot —  poszczególnych organizacyj a k a ­
dem ickich. scharak te ry zu ję  je  ogólnie. 
W szystkie te  odłam y —  czy w eźm iem y 
grupę m łodzieży kom unistycznej, k tó ra  d la 
celów ogólnoludzkich gotow a je s t pośw ię­
cić ojczyznę, —  czy zw rócim y sic do g rupy  
sk ra jn y ch  nacjonalistów , k tó rzy  tak  bardzo 
um iłow ali ojczyznę, że golowi dla. n iej od­
dać ca ły  św ia t — w szystk ie to  od łam y ce­
chu je  karność, w zajem ne zaufanie i w yso­
kie poczucie honoru. W śród tych odłam ów  
w e F ran c ji w yb ija  sic odw agą przekonali 
grupa m łodych kato lików , zw anych „ ta - 
la “ —  p arce  tprtils v on t a la  tnesse.

D oskonały  odczyty  O. srenerała Gillet 
trzy m ał uw agę słuchaczów  na uw ięzi przez 
blisko pó łto re j godziny. J e s tr to  dowód wjel 
kiego w rażenia, k tóro  w yw arł francuski 
konfcTepejonistn w  K rakow ie. K . N.

-oo-

przeduezesne.
WÓZ Z SIANEM WPADŁ 

Dnia 3 hm. <> godz. 22-giej na ni. Ks. Józefa} wszystkich stacyj kolejowych do Krakowa i zpo

[luchowisnstwo Archidiecezji Krakowskiej 
na Pożyczkę Narodową.

W  porozumieniu z Min. W. TL i O. P.

Ici Crałcwskitgo wyjaśnienie, z ktorego cka- 
żuje się. że dopiero ostateczne orzeczenie są­
dowe ustali, czy zachodzi jakiekolwiek zanied­
banie kierownika apteki i czy Toszczema powo­
da- — p. Rżewskiego są uzasadnione. Dopóki; NA UROCZYSTOŚCI KU CZCI SOBIESKIEGO i 9\ p  - ? a T-
rie  zapadnie prawomocna decyzja sądu -  k-ó-j Min. .Komunikacji przyznało uczestnikom m Czafie o d T a O w  "
ry  w sprawie tej zażądał ekspertyzy zr-awenw - roczystośei „Święta. Kawnlerjr’ o rg an izo w an e j^azd  do K nl-ow . r t 5  tem, ze przy-
wszelkie wnioski musza uchodzić ^najm nie j za, w Krakowie dnia 6 bm. z okazji 250-Ietniej Od-Jgodz. 9-lej dnia C b m J  zaś

, Meczy Wiertnia 75 proc. zniżkę indywidualna od Krakowa od irodz 11 tei u „ m c i  i i t , z min. w . u.  i u.  r .
,rzv  nrzefuzdach : r f L  7  bm godz ! p o p is a ło  D uchow ieństw o arch id . krnkow -

3) Przejście do kl •' * f " ^̂  Pożyczkę Na.rodową w  w ysokości je ­
ża rogatką Zwierzyniecką pękła główna ru ra ; wrotem we wagonach klasy dowolnej pociągów'droższego dozwolone jest z a ^ lo o ła ta ^ rz ^ lra ^ 11 ^ ° mies.^'c™7 Ch poborów . P o n ad to  prz.e- 
wodoeiągowa, wskutek czego jezdnia została, osobowych i pospiesznych na podstawie u st- ' różnicy0 cen właściwych biletów 1 : w ńzna iłosc księży  w  poczuciu obow iązku
częściowo zniszczona. W tymże czasie od s t r o .  nych zgłoszeń w stacji wyjazdu na następują- niem 75 Droc zniżki to  tw>-q * * / as °.s0''}a* państw ow ego, sk ład a  dobrow olnie 
ny Krakowa jechała dwukonna furmanka nala-jcyeh warunkach: 1 ' w 1 ?  Się '
dowana -ianem. powożona przez Jan a  Stecko z,- 1) Uczestnicy zakupują w stacjach wyjazdu letów. *" ' ' ^ CU nornia ny c,! hi-
Kaszowa w towarzystwie dwóch innych osob-j bilety na przejazd do Krakowa i zpo wrotem ■ 
ników, którzy pomimo zwrócenia im uwagi,

DO W YRW Y.; cen normalnych przy przejazdach koleją ze 24-tej dnia 7  bm.

-90 -
wjeeliali na drogę uszkodzomi i wpadli do v,ryr- 
wy. Straż pożarna wóz wraz z końmi wyciąg­
nęła. Powożący jak również jadący na wozie 
byli w stanie nietrzeźwym.

KRADZIEŻ Z MIESZKANIA. M. Matzke, 
zam. Słoneczna 17- zglosilaT że duia 3 bm. o 
godz. 17-stej skradziono jej z mieszkania z ka­
setki z szafy kwotę około 1000 złotych.

ZAW IADOMIENIA I KOMUNIKATY.
..RODZINA SIEROCA-' składa najserdecz­

niejsze podziękowanie P. T. Publiczności a prze 
dewpzysitkiem paniom, które siedząc przy sto­
likach w dniu 24. wrześuia br. — nie żałowały 
jirai^; i trudu. Zbiórka ta. przyinóosła. czystego 
dochodu zł. 6-37 i 13 gr. Kwoto to użytą zosta­
nie na- zaikupno obuwia.

ODCZYT SOWIECKIEGO ARTYSTY-GRA- 
F1KA W KRAKOWIE. Do Krakowa przyjeżdża 
niebawem najznakomitszy grafik Rosji sowiec­
kiej Aleksy Krawczenko, który wygłosi cieka­
wy odczyń o organizacji artystycznego życia w 
Z. S. R. R. Odczyt ten odbędzie się w salonach} 
Pałacu Sztuki, i będizie istotnie wydarzeniem 
■wielkiej wagi, gdyż znakomity artysta po raz 
pierwszy będzie przemawiał publicznie w Pol­
sce.

—§—.
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.

Czwartek: ^Cyd".
Piątek: Akadem ja. Wojskowa.
Sobola: ..Sułkowski”. ł

RKPFKTf A o' KłNOTKATROW.
ŚWIT: .,.Przed maturą".
WANDA: ..Dzieje grzechu" (K. Lubieńska, 

B. Samborski).
APOLLO: ..Zdobyć cię muszę1' (J:vi Kie­

pura).
SZTUKA: ..Zdobyć cię muszę1* f.Tan Kie­

pura).
UCIECHA: ,.King-Kang“ (8 cud świata).
ATLANTIC: ..Jego Ekscelencja Suhjcki11

(12. Bod oh
ADRIA: Bezdomni".
PROMIEŃ; ..św iatła wielkiego miasta”. W 

głównej roli Charlie Chaplin.
SŁOŃCE: .-Ludzie w- hotelu” ( w gł. roli 

Grota Garbo).
BAGATELA: „Poczwórny kochanek11. W ro 

lach głównych Rene Leiebre i .Marv Bell.
KINO DOMU ŻOŁNIERZA od 2 do 6 bm.: 

„Niebieski motyl”. W rolach gł. Marlena Die­
trich i Emil Jannigs.

Ku czemu zmierza dziś młodzież inteligentna?
(Z odczytu O. Gillet w Krakowie).

W sali portre tow ej Dom u K atolickiego 
w K rakow ie zgrom adziło sic w ub. w torek 
•wieczorem bardzo wiele publiczności ze sfer 
ku ltu ra ln y ch  K rakow a, a  to  dla w ysłucha 
n ia  odozytu O. M arcina S tan isław a Gillet 
gen era ła  Zakonu D om inikańskiego, p. t  
.,Les tendances intellectuelles de la jeunes 
se tUaujourcPhuE*. Sala  w ypełniła  się po 
brzegi; Z profesorów  un iw ersy te tu  zauw aży­
liśm y: ks. rek to ra  Michał,-kiego. ks. p ra ła  
tów  • Bystrzonow skiego i S ieniatyckiego 
prof. L ubczyńskiego , prof. Sem kowicza.

N a w stępie zabra ł głos p rof. U. J .  dr 
Rom an D y boski, w itając dostojnego gościa 
i w yrażając  radość, że K raków  je s t p ie rw
szem m iastem  w  Polsce, k tó re  gości u sie­
bie znakom itego szerm ierza idei kato lick iej. 
Kościół ka to lick i — m ówił prof. Dyboiski 
skupia i organizuje m łodzież, gdyż w ie. żo 
tylko odrodzenie duchowe ludzkości będzie 
etapem do sprawiedliwych i koniecznych re 
form socjalnych. P ro tag o n is tą  ducha odro 
dzeniow ogo w śród m łodzieży francuskiej 
je s t w łaśnie O. Gillet.

Zkolei zabra ł głos 0 . Oiłlef. Głos jego 
brzmi w yraźnie, a św ietny odczyt snuje się 
żywo i barw nie, p rzep la tany  * dyskretnym  
dowcipem  i n iek iedy  paradoksem . Z n iesła­
bnącą. uw agą  śledzi publiczność, bieg m yśli 
m ów cy i przy  końcu odczytu darzy go d łu ­
go niem ilknącem i braw am i.

—  Po raz pierw szy mam zaszczyt. — 
rozpoczął O. Gillet, —  widzieć Polskę i być 
w m ieście, w którern spoczyw aia kości św. 
S tanisław a, m ojego patrona... Mam zam iar 
mówić n m łodzieży w spółczesnej, a przedc- 
w szystkiom  o m łodzieży un iw ersy teckiej, o 
je j pog lądach , zam iłowaniach i dążeniach. 
Odczyt, ten nie je s t w y ję ty  z podręczników , 
lecz jest on rezultatem  30-letnieęro obcow a­
n ia  z m łodzieżą n iety lko  F rancji, ale i in­
nych k ra iów  europejskich i A m eryki pół­
nocnej- Ten nłoprzerw any k o n ta k t z m ło­
dzieżą. in lcłok tualną uozw olił mi na. zrobie­
nie szeregu spostrzeżeń, z k tńrenti chciał­
bym sic z państw om  podzielić.

W śród m łodzieży in te lek tualnej tw orzą 
-ic rozm aite grupy, spo tykają  sj> różne t y ­
py. zależnie od tem peram entu , zam iłow ań, 
zapatryw ań i dażon. Ogółom jed n ak  ■wszyst­
kie te g m p y  m łodzieży podzielić m ożna a a  
dwa zasadtiie /e  dziale, k tó reh y  można na-

zwać: 1) indywidualizm. 2) instynkt spo­
łeczny.

Om awiając indywidualizm wśród m ło­
dzieży, podkreślić  trzeb a  ogrom ny w pływ , 
n ie s te ty  przew ażnie ujem ny, w ojny  św iato­
w ej n a  k sz ta łto w an ie  się św ia topog lądu  u  
m łodzieży in te lek tua lne j. ŻYdększa, część 
m łodych ludzi, k tó rz y  w rócili z w ojny , była, 
nieprzygotow ana do życia. T ro sk a  o by t, 
w alka o zaspokojenie po trzeb  przedew szyst- 
kiem  m ąterja lnych . p chnę ły  m łodzież do 
'Studjów prak tycznych , a  oddaliły  ort n au k  
k lasycznych  jako  m ało rentow nych. Rów no­
cześnie zmieniło sic też nastaw ien ie  m łodych 
do k u ltu ry  k lasycznej; w e F ran c ji w re o b ec ­
nie w alka 1 m iędzy dw om a prądam i: m ło­
dzież odżegnyw a się od g rek i i łac iny , nic 
chce słyszeć tak że  o średniow ieczu, pom a­
wia. sw ych  przeciw ników  o zacofanie, o nie- 
życiow ość; d ru g a  g ru p a  —  starszych — do- 

en ia  k a p ita ł cyw ilizacyjny  k u ltu ry  greclco- 
łacińskiej. wde. że z niej w łaśnie w yrosła  
k u ltu ra  europejska, a  odcięcie ludzkości od 
ty ch  źródeł uw aża za niebezpieczne i zgu­
bne.

P rzepaść  dzieli um ysłow ość m łodzieży 
dzisiejszej ort św iatopoglądu starszego  po­
ko len ia; młodzi nie uznają autorytetu star­
szych, wyzw olili się. zupełnie z ham ujących 
w pływ ów  trartycy j k u ltu ra lnych  ludzi da­
w nego pokroju . Ozy młodzież się uczy? — 
Tak', m łodzi bardzo  serjo tra k tu ją  życie 5 

ochotą, p rzystępu ją  do pracy. Jed n ak  —  
ak  w yraził -się jeden 7. profesorów  Gorho- 

n v  —  „młodzi uczą się w szystkiego i nie 
w iedza potem nic“. J e s t  to  zjaw isko bardzo  
charak te rystyczne  d la m łodzieży w spółcze­
sne! nie ty lko  we F ran c ji, ale i gdzieindziej.

K ilka słów  pośw ięcić należy roli sportu ; 
w  Ameryce szał sportu  święci trium fy , u 
n'as — jeszcze nie. Za oceanem  szem pion i 
rekord, to  cel m arzeń każdego  s tuden ta  u 
n iw ersy tetu . Wobec, ni oh gaśnie n au k a , ka- 
rjern. zdrowie — w szystk ie środki do togo 
celu są. dobre. Sport p rzyb ra ł tam fonnv 
zw yrodnienia i posm ak handlow y. Zresztą 
i u nas sport zaczyna w yrastać  ponad 
w szystko: dowodem  lego eboeby dyspro­
porcja a rtyku łów  o sporcie i — o nauce 
w dziennikach.

Spraw a now oczesnego w ychow ania i w y 
kształcen ia  sta ła  się problem em  praw ie we

znacz­
niejsze kwro ty  na tę  pożyczkę i gorliw ie za­
chęca W iernych  do spełnienia te j pow inno­
ści obyw atelskiej.

Dyspenza od postu w najbliższy piątak.
Książę Arcybiskup Krakowski udzielił 

z powodu w ielkiego zjazdu na uroczysty  
obchód odsieczy wiedeńskiej dyspenzy od 
postu w  przyszły piątek 6 b. m. tak dla 
miasta Krakowa jak i dla wsi okolicznych, 
w których w-ojsko się znajduje.

Kurja Arcybiskupia poleca, by dnia 6 
b. ni. na odgłos dzwonu Zygmunta około  
godz. 14 min. 15, dzwoniono we w szystkich  
kościołach krakowskich przez 15 minut.

100 osób śpiewać będzie na Mszy św.
w kościele św. Agnieszki dnia 6 bm.

W piątek, dnia 6 bm. o godz. 3-tej rano .od­
prawione zostanie łącznie z uroczystościami w. 
tym dniu — w kościele garnizonowym św. Ag­
nieszki w Krakowie Msza św. celebrowana 
przez Ks. Biskupa Polowego Gawlinę. Na Mszy 
św. obecny będzie Pan Prezydent Rzplitej I. 
Mościcki. Organizację programu muzyczno-chó- 
ralnego zajmuje się Dyr. AYł. Zychowicz. W 
programie współdziała przeszło 100 osób, a to 
Chór Cecyljański męski i chłopięcy pod ^kier. 
prof. J. Nowaka. Orkiestra symfoniczna praco­
wników Kasy Chorych pod kier. p. Fr.^chaefe- 
ra tudzież soliści art. op. Z. Wożniak i K. Km- 
szewski. — Wejście za zaproszeniami. — W ’ 
programie utwory Perosiego, Palestriny, lłizzie- 
go. Nowowiejskiego i  i.

v?Gie rury wodociągowej.
W dniu 3 bm. o godz. 23.30 pękł rurociąg 

główny 750 mm. w ul. Ks. Józefa grawitacyjny, 
doprowadzający wodę ze zbiornika- na Zwierzyn ’ 
cu do m iasta ulicami Ks. Józefa i Tad. Ko­
ściuszki. Zaraz po wypaTlku wyłączyło Pogoto­
wie Zarządu Wodociągu m. uszkodzoną część 
rurociągu, jpoczem natychmiast zmobilizowano 
robotników, dowieziono potrzebne narzędzia 1 
materjnły tak. żo o godz. 12  w nocy przystą­
piono do robót około odpompownnia wódy z za 
lanej ulicy i odsłonięcia uszkodzonej rury.

Woda do sieci rur w mieście dopływa bez 
przerwy drugim rurociągiem grawitacyjnym i 
niema żadnej przerwy w ruchu maszyn w Bie­
lanach. jedynie ciśnienie wody chwilowo w go 
dżinach rannydh spadło do 1.5 atmosfery, skuf 
kiem gwałtownego ubytku wody z pękniętej 
rury. Wymiana uszkodzonej runy została już 
uskuteczniona tak. że we czwartek rano cisni- 
nio wody na sieci w mieście będzie normalne
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Pożyczka płatna w 10 ratach. ^
Jak  donosiliśmy, ukazało się rozporządzenie 

ministra skarbu z dnia 2 b- m. o uzupełnieniu 
par. 5 rozporządzenia m inistra skarbu z dnia 
7 września b. r. o "wypuszczeniu 6-procentowej 
pożyczki wewnętrznej. Rozporządzenie to powo­
łuje się na artykuły 13 i 14 dekretu Prezyden­
ta Rzplitej z 5 września b. r. o wypuszczeniu 
pożyczki wewnętrznej i postanawia:

..Paragraf 5 rozporządzenia Ministra Skarbu 
z dnia 7 wfześnia 1933 roku o wypuszczeniu 
(i% pożyczki wewnętrznej (Dz. U. R. P. Nr. 07 
poz. 507) uzupełnia się ust. 3 i 4 następującej 
treści:

..Po wpłaceniu 1/6 należności tytułem ; ra­
ty, może być na żądanie subskrybenta, pozo ! 
stała część należności rozłożona na 10 równych j 
rat miesięcznych, płatnych najpóźniej 5 dn ia1 
każdego miesiąca. Subskrybentom, korzy stają- j 
■•ym z niniejszego przepisu, nie pr/.y-lueuje prn-j 
\\o do bonifikaty, o której mowa w ustępie po-j 
przednim, zaś obligacjo będą im wydane poi 
uiszczeniu całej należności bez T. kuponu, płat­
nego 1 linca 4934 r. (par. 4.). Tryb postępowa-j 
tiul związany z rozłożeniem należności na 10 
rat, ustań Komisarz Generalny Pożyczki Na­
rodowej’’.

Rozporządzenie to weszło w życie z dniem 
ogłoszenia.

Dziś czwartek 5 b m. na otwar­
cie sezonu w dwóch kinoteatrach

f aj now sze g ig an ly czn c  a rcydzie ło  K iep u ry  - -  to cud p raw dziw y , to rew elac ja
a r ty s ty c z n a  p ie rw sze j k lasy , p.

z d o s y c  cii mm
Przecudna symfonja miłosna, pełna żywiołowego humoru i czarownejzo śpowu! — Czołoy 

kreację stwarza, f e n o m e n a l n y  śpiewak, chluba polski

J M  KIEPURA
l

Nazwisko to faseynu e masy. — Nazwisko to po­
rywa miliony. — Film. len lo największy i n,V- 

wspanialszy twór naszej epoki.

P rz e d s ta w ie n ia  d n ia  5, 6 I 7 fora. wyjsgtteowo © g o d s in i s  3-«ś©s 
p o p o łu d n iu  oraz o 11 -ta j w  nocy ty ik ©  w km śe  „Si P O Ł i  Q u
zaś w obu kinach normalne przedstawienia w dnie powszednie o godz. 5, 7 i 9-tcj w niedz. 
i święta od godz. 3-ciej. — Przedsprzedaż biletów od godziny 11 -tej do i-szej przedpołudniem 

i w obu kinoteatrach , APOLLO* i „SZTUKA'’.

Zadłużenie Polski.
200 tysięcy bezrobotnych w urzędowych 

rejestrach.
Według danych państwowych ur/.e łów po­

średnictwa pracy, liczba bezrobotnych, >.?reje­
strowanych na. terenie całego kraju w dniu 90 
września br. wynosiła ogółem 200,040 osób, ij.
o 209 osób mniej.,niż w tygodniu popra-ilmm

PODATEK OD LOKALI ZAJMOWANYCH 
PRłCEZ OFICERÓW'.

Alin. Skarbu wyjaśniło, że podatek od lo­
kali. zajmowanych przez oficerów i żonatych 
.podoficerów zawodowych, dostarczonych im 
przez gminy na zasadach ustawowych, winien 
być wymierzany od pełnej kwoty umownego 
komornego, a nie jedynie tylko od lej części, 
k tóra opłacana jest przez oficera (podoficera) 
z jego poborów.

NOWE 10-ZLOTÓWKJ. j
Mennica pań-stwowa kończy wybijanie serji: 

monet pamiątkowych, dziesięeiozłotowych, z 
wizerunkiem Romualda Trauguta. I

Monet takich wypuszczonych będzie 20(1.000 
sztuk. Ukażą się one

POŻYCZKI IV .MARKACH.
Już  w najbliższych dniach zostanie zam ­

k n ię ta ’ subskrypcja n a  Pożyczkę N arodow ą.
P rzy  te j sposobności należy przypom nieć, 

żo pierw szą ttui n /ak c ją , przeprow adzoną na 
rynku  w ew nętrznym , była w ypuszczona 
w listopadzie 1018 r. 5%  pożyczka państw o 
w a z rocznym  term inem  w ykupu . D rugą 
tranzakcję  o podobnym  charak terze stan o ­
wiła emisja dwu 5%  pożyczek we w nętrz- 

I nych z lu tego  1920 r. —  kró tkoterm inow ej 
na 5 la t i d ługoterm inow ej (t. zw. pożyczki 
O drodzenia) na 45 ła t. AA’ lipen 1920 r. 
została w ypuszczona 4 % pa a sterowa * po­
życzka prem iow a (t. zw. m iljonóyka). Ogó­
łem dłngi Państw a Polskiego. ’ zw iązane
■/, prow adzeniem  w ojny, roztoczeniem  opieki 
nad m iljonem i ludności przesiedlonej w cza 
sio zm agań w ojennych i następnie pow ra­
cającej do k ra ju , w yniosły  .450 -nwljonów 
złotych.

N astępnie z pow odu niestałości w alu ty  
I aństw o em itow ało w 1922 r. 8% pożyczką 
ziotą, opiew ającą częściowo n a  m arki (15 
m iljardów  m arek), a częściowo na ziote. ró­
wne frankow i szw ajcarskiem u (15 m iljnnńw 
złotych). , ,< A

AA’ zw iązku ze zm ianą u stro ju  pieniężne­
go. pożyczki z la t 1018— 1920 zostały  skon- 
,w ertow ane na 5%  pożyczkę kor.w ersyjną 
z 1924 r. A m ortyzacja tej pożyczki odby­
wa sie drogą skupu lub losow ania w  c ia°n

cznia 1945 r.. ,je- 
wyłosowujo się

.  .. ..r . ..................  Bank P oisk i naby ł po
sunku cło cudzoziemców. _ . i kursie giełdow ym , znacznie niższym od’ no-

Od 1 października b. r. polscy górnicy n t‘a- mina|np£ro Cn c;0 tvc2v ^  p0*v(.zki , ](>
ciii prawo do świadczeń społecznym., chociaż- . g 1f)j 2 to część zlotow a została skon- 
by byli przedtem ubezpieczeni i nie mają 0 e<j' w ertow ana na S/ii pożvczko konw orsyjna. 
nie prawa do pobierania zasiłków na wy pa den1 
braku prac,v. Sprawa ta jest szczególnie ważna

z początkiem listopada.

POLSKICH GÓRNIKÓW W BEi.GJI 
POZBAWIONO ZASIŁKÓW.

Poseł polski w Brukseli, p. Jackowski, in- 
terwenjował ponownie w belgijskiem minister­
stwie pracy i w .m inisterstwie spraw zagra,nicz-j ^
nych w sprawie nowych przepisów, ja.t.e we-j fl,jak0łV0Ż'\ v to„  spos6^V . 
szły w życie z dniem 30 września r. b. w s to - jtyIko oW iiracje. k n k e  B.ra]<

pobierania zasiłków na wypadekj "t/>rp. f(,nnin plstlJoAoi n p iy n ą ł. dnia 1 paż-

wienie obowiązującej umowy prz.cz pracodaw­
ców górniczych na dzień 22 października r. b. 

 oo------

w chwili obecnej, gdyż. w górnictwie belgijj-
skiem stosunki zaostrzyły się tak  dalece, żc
grozi ponowny wybuch strajku.

Bezpośrednia przyczyną zatargu jest wymó- . . .
- 1 -  ... przędzajacego pow stanie Państw a Polskifi-

dziernika 1927 v.. a część m arkow a została 
spłacona gotów ką w stosunku 1 zł. za 100 
tysięcy  nm m k.

Do w ew nętrznych długów  z okresu po-

go. należy zaliczyć 5?» państw ow ą konw er- 
sy jną pożyczkę kolejow ą, k tó ra  zastąp iła  
obligacje k ilku  linłj kolejow ych na terenie 
li. dzielnicy austriack ie j, przejętych pracz 
Państw o Polskie.

DŁUGI ZAGRANICZNE.

Giełda krakowska.
Kraków, (PAT.) Giełda bez obrotów. Dolar 

5.65. 5.72; Londyn 27.40—27.60; Szwajcar ja
172.75—173)4; Berlin 212K— 213.25.

7. powodu ubóstw a w ew netrz” -? ^  rynku 
OFICJALNA GIEŁDA WALUTOM A. kapitałow ego niezbędnom  sie stało  korzy- 

Warszawa, (PAT.) Dewizy: Bcłgja 121.35,1 ś trn ie  z pożyczek zagran icznych . Długi za-
1 24.SG. 124.24; Gdańsk 173.12, 173.95. 173.09: / ru n ic z n e , pow stałe  w  tym  sam ym  okrasie 
Iłolandja 360, 360.90, 359.10: Londyn 27 .48 ,'co długi w ew nętrzne, dadzą się podzielić na
27.63, 27.33: Nowy Jork  5.76, 5.S0. 5 72; te le-jp  rodzą i: 1) długi w ojenne, 2) dłngi porno­
graficzny 5.77. 5.81, 5.73: Paryż 34.9 i. 35 03; cy czy reliefowe, 3) długi plebiscytow e, 4) 
31.S5- Szwajcaria 172.60, 173.33, 172.47; BerlinI długi wobec firm pryw atnych , 5) pożyczki

Łon-!212.70. Tend. naogół słabsza 
■dvnu i N. Jorku.

wyjątkiem zaciągnięte na. rynku  kapita ło- 
illuei po byłej liionarchji ausfrjac-

ie.

51 U ; 
\%

KURSY OBLIGACYJ.
Akcje: Bank Polski 7SK- 7854, 

pop 10. — mocniejsza.
Pożyczki: h% konwersyjna 51. 

kolejowa 43.63; 6% dolarowa 55; 
wa 47 K; ~% stabilizacyjna 49 H ■ 
drobne).

Dolar pryw. w AAhirszawie z ;
Pożyczki polskie w N. Jorku: 

stabilizacyjne 76; — inne nie notowane

\Y ZURYCH!'.

Lil-

o ’o

Pol-

GI ELD A 
Zurych, ' PAT.) Paryż 20.1

em isyjne.
[ wmn i 0) 
i ko-\vęglerskiei.

N ajw iększy di ug w ojenny posiada 
ska w stosunku  do S tanów  Zjednoczonych 
A. P . D ług ten  pow stał z dostaw  towa.ro- 

, . ( w ych w  latach  1919— 1920 w  artyku łach
-  -  1 pożywcz.ycli. o łzicżow ycłi, m aszynach, su- 

0 ’ ° | rowcach i częściowo w  materj.gla.ch wojen-

’ 30’ 5 68 i ' '
unWow-i 59 1)0 konsolidacji togo dhuru ■"olska przy-

: stąpiła  już w  1924 r. O gólna suma. długu
! polskiego wobec S tanów  Zjednoczonych zo- 
i sta ła  ustalona na 179 mil jonów  dolarów .

li

Londyn Spłatę długu rozłożono na 62 ła ta  (do 1984
1 - 9^ j ,irk o ó-)./, Belują 72. MMochc 27.i0„.'r.) przv progresyw.nem narastan iu  annude- 
łiTrananja 43.10. liolnndja°20S.05, Bedin 122.85, j t ó w  i przy oprocentow aniu począwszy od 
W ied eń '72.53. noty 57. Sztokholm 82.15. G do' 1933 r. -  3 i  pól procen t W obee ndrocze-,’icdeń
80.05 Kopenhaga 71.15. Praga 15.32 Mrarsza 
„ a  57.73, Bialogród 7, Ateny 2.95. Konstanty 
nopol 2.47, Bukareszt 3. llclsingfor- 7.03. Ja 
ponja 95.

lia, płatności annu ite tów  dfug ten
::o

wzrósł
219.2 mil. dolarów . ^ 1 p.
D ługi reljefowe zaciągnięte w Uanj!, 

!•’ rauicji. H olandji. N om cg jf, Szwaj car ji.

Szwecji i W . B rytauji. zosta ły  skonsolido­
w ane na sumę 274.2 iniłj. złotych, d ługi zaś 
plebiscytow e w obec F rancji. AY. B ndan ji i 
AYłoch na sumę 106.6 milj. złotych.®

Długi wobec przedsiębiorstw  prawie 
w zupełności zosta ły  spłacone, pożyczka, 
zaś um ieszczona na p ryw atnym  rynku  k a ­
pitałow ym  w  A m eryce — G% pożyczka d o ­
larow a na sumo 19.571.5 tys. dolarów  — 
płatna jest jednorazow o w dniu 1 kw ietn ia  
1943 r. W reszcie d ług prze ję ty  przez Polskę 
po m onarchii nu.strjacko-wogiers.kiej je s t 
nieznaczny. 8ą. to w szystko  długi zw iązane 
z sy tuacją , w  jak ie j znalazło sic; m łode nie- 
zorganizow ane państw o , obarczond wielom a 
obow iązkam i, w ynikłem i na sku tek  wojny.

POŻYCZKI W EW N ĘTR ZN E W ZŁOTYCH,
Od chwili w prow adzenia now ej w alu ty  

i zrów now ażenia budżetu, now ozaciągane 
zobow iązania nab iera ją  charak teru  hand lo ­
wego. Cele pożyczek bywają, przew ażnie in ­
w estycy jne, a ich obsługa je s t dostosow ana 
bądź do rentow ności gospodarczej tow aro­
w ych objektów . bądź do ich rentow ności 
społecznej, Na rynku  w ew nętrznym  pierw ­
szą pożyczką przeznaczoną w yłącznie na 
cele gospodarcze, by ła  10?ś pożyczka kole­
jow a. em itow ana w r. 1.924 na 50 milj. 
franków  złotych. Niemal rów nocześnie po 
życzką kolejow ą została em itow ana 5%  
prem jow a pożyczka dolarow a (t. zw. doła- 
rów ka) do sum y 5 milj. dolarów. AA’ 1926 r. 
w ypuszczona została również 5% p ań stw o ­
w a ren ta  ziem ska, k tó ra  stanowi, specjalną 
długoterm inow ą operację kredytow ą, sk a r­
lał państw a. AA’ 192S r. państw o w ypuściło  
4?5 prenA-ową ró ży czk ę  inw estycy jną  w  w y 
sokości 50 milj. złotych w  złocic, p rzezna­
czoną na zasilenie ruchu budow lanego, po­
krycie kosztów  budow y, odbudow y i prze- 
1-udow y linij kolejow ych. W  1930 r. rząd 
w ypuścił nową pożyczkę w ew nętrzną pod 
na.izwa 3%  prem jow a pożyczka budow lana, 
serja ł, na sum ę 30 milj. złotych w  złocie. 
P ożyczka łmdowłana. pod lega jednorazow ej 
sidacie w  1950 r. Do pożyczek we w n ę trz -, 
nych należy  również zaliczyć emisje k ró tk o ­
term inow ych złotych bonów  i biletów  sk a r­
bow ych, oprocentow anych od 6- do S%  
w stosunku rocznym , t

Pierw szą pożyczkę zagraniczną w tym  
okresie zaw arto  z rządem  rrancuskim  na 
4(50 m ilj. fr. Ir. Spłata- odbywa się k w a rta l­
nie do 1940 r. Drugą pożyczkę z tego okre­
su stanow i 7%  pożyczka w łoska z 1924 r. 
n a  sumo 400 milj. lirów  w łoskich, k tó ra  
r o d !ega stopniow em u um arzaniu w  eiagui 20 
ła t  iw drodze losow ań łub skupu. Również 
S% pożyczka am ery k ań sk a  z 1926 r. (t. zw. 
D illonow ska) n a  sum ę 35 milj. dok podlega 
um orzeniu droga losow ania w  ratach  pół­
rocznych od 1937 do 1950 r. — Odrębnw 
ch arak te r posiada. 1% pożyczka dolarow a 
z 1925 r. na 6 m ilj. dolarów , zaciągniętych  
w ęzw ecji w zw iązku z wydirierżawieniem 
m onopolu zapałczanego. Pożyczka ta  miała 
być spłacona do 1945 r. AAr 1931 r. na sk u ­
tek now ej urnowy 7, dzierżaw cą monopolu 
zapałczanego, rząd polski uzyskał now ą 
6 i po? proc. pożyczkę n'a sumo 32.4 milj. 
dolarów' z 35-łełnim  teim-inem um orzenia.

Znacznie' w iększą tranzakc ję  stanow i 
1% pożyczka stab ilizacjna z 1927 r. w  w y­
s o k o ś c i  62 mili. doi. i 2 milj. funtów,  sztor- 
lingów. Pozatem  wchodzi w gre kilka mniej 
szych pożyczek', jak  1% pożyczka kolejow a 
z 1939 r.. drobno pożyczki zaciągnięte przez 
Fundusz. D rogow y i przedsiębiorstw a ..Pocz­
ta i T elegraf11.

N aogół całe zadłużenie w ew nętrzne Pol­
ski włącznie z II. serją  bonów skarbow ych 
(ria sumę 125 milj.. zl.) i długiem skarbu

państw a w Banku Polskim  ^nn miłj. zi.A wy 
nosi obecnie około  653.5 m ilionów złotych 
długi zaś zagraniczne na dzień 1 lin ca Ir. r. 
w yniosły 4 mil ja rd y  111 niiljonćw  zł. Dług 
państw ow y p rz y p a d a ją cy 'n a  głow ę wynosi 
w Polsce około 150 zł. -'9.2?

‘M e i & t o .

"  Przeciw zakłóceniom odbioru.
Ciekawy artykuł, o rozstrzygania i;n dro­

dze prawa cywilnego sporów, dotyczących za­
kłócenia odbioru radjoiwego, ukazał się w piś 
mie franMiśkiem „Anłnales des justices de pmU1 
Artykuł ten, którego autor opiera swe wywe 
dy na. podstawie kilkuletniego bardzo ohtitegn 
orzecznictwa sądowego francuskiego, wysuwa 
kitka zasadniczych tez. 0  ile, twierdzi autor, 
w okręgu, crdzie na tle przeszkód w o-Bj/orze 
powstał spór pomiędzy właścicielem odbiornika 
radjowego. a. właścicielem przeszkadzającej ma 
szyny #elektrycznej, istnieje .. rozporządzenie 
władz administracyjnych regulujące dane .za- 
gadnienie, wówczas malcży ten spór rozstrzy­
gnąć na podistawie przepisów rozporządzenia.
0  ile jednak w danej miejscowości przepisów 
władz administracyjnych r.iema, należy wów­
czas oprzeć sie na nrt. 13S2 Kodeksu Napoleo­
na. który stanowi, że każdy -kto wyrządza dzia 
laniem swem osobie trzeciej szkodę jest obowią 
zauy cło jej naprawienia.

T u . autor podkreśla, żo przejaw nadużycia, 
prawa, wynikający z art. 1382 nie musi byt 
oparty na złej woli lub chęci sakodzenii tego 
który swego prawa nadużywa — a więc. w da 
nym nypadku właściciela aparatu ncktryczn* 
go, który zakłóca odbiór radjowy. AYystarczy 
aby zostało stwierdzone i dowiedzione, ie w y­
rządza osobie trzeciej, c-zyli posiadaczowi od- 
błonnika radjowego szkodę, uniemożliwiając mu 
słuchanie audycyj. Przejaw nadużycia prawa
1 złą, wolę dopatruje autor artykułu w tem. że 
właściciel aparatu elektrycznego nie zaopatru­
je swej instalacji w urządzenia zabezpieczając, 
od wytwarzanych przeszkód w odbiorze. Oczy 
wiście sędzia musi zawsze dokładnie stwier­
dzić, czy rzeczywiście dany aparat elektryczny 
powoduje zaburzenia w działalności danego od 
biernika i czy właściciel aparatu elektrycznego 
rzeczywiście uchyla sic od zabezpiecz ;nia apa­
ratu.
'  " Na podstawie powyższej interpretacji sądy 
francuskie od kilku Jat wymierzają słuszną sa­
tysfakcje poszkodowanym słuchaczom radio­
wym i tym sposobem przyczyniają się dn wy­
tworzenia przekonani#, że nie wolno nikomu 
bezkarnie zakłócać odbioru radjowego. Wywo­
dy sędziego francuskiego są- ternlardziej ranne 
i aktualne, że wspomniany art. 1382 Kodeksu 
Napoleona obowiązuje w c-ałej rozciągłości na 
terenie b. Królestwa Kongresowego, a wię 
może być stosowany i tłumaczony- w podany 
powyżej sposób przy rozstrzygania sporów po­
między poszkodowanymi abonentami radjowy- 
mi,. a właścicielami przeszkadzających maszyn 
i aparatów elektrycznych.

Programy stacyi radiowych.
Piątek, dnia 6 października 1933.

Kraków. (312,8 m). Godz. 7: Audycja po* 
ranna z AA’arsza,wy; 11.30: Transmisja z Warsza 
wy; 11.50: Program na dzień bieżący; 11.57: 
Sygnał czasu, hejnał; 12.05: Płyty; 12.30: Dzień 
nik południowy, komunik%t- meteor, z Warsza­
wy; 12.35: Płyty; 15.30: Komunikat gospodar­
czy z Warszawy; 15.40: Płyty; 15.55: Koncert 
solistów z Warszawy; godz. 17.50: Muzyka 
z płyt; 19.05: Rozmaitości, komunikaty: 19.25: 
Feljeton z W arszawy; 19.40: Program na dzień 
następny; 19.45: Transmisje z AYarszawy.

Program ten należy uzupełnić następujące 
mi wstawkami: * »

9.00—9.45: Nabożeństwo z kościoła św. Ag­
nieszki; mszę św. odprawi los. biskup Gawlina, 
kazanie wygłosi ks. dziekan Zapała, pieśni reli 
gijne wykona orkiestra Urzędników Kasy Cl 10 
ryeh wraz z Chórem Cecyljańskim. 11.00— 
11.30: Transmisja z Błoń krakowskich: prze­
gląd 12-tu pułków kawalerji. 12,30—13.30: Tr. 
z Błoń krakowskich: defilada 1'2-fu pułków ka 
walerji. 14.00—14.45: Transmisja z dziedzińca 
i K atedry wawelskiej: hołd kawalorji królo51 i 
Janowi III. 16.40: Feljeton: „Przez moje okno" 
wygłosi p. red. Bajsarowicz Józef. 16 .55; Cap­
strzyk orkiestr wojskowych. 18: Tran-.misja 
z AYarszawy: odczyt w języku niemieckim n 
zwycięstwie pod Wiedniem. 18.20: Transmu-us 
muzyki jazzowej z Warszawy. AA ykom wcy 
Ołga ?.ada. (śpiew). Ałarjan A-ltenborg i Witold 
Tjdiczyń-rki (fortepian).

Lwów. (380.7 m). Godz. 15.45: Kronika har­
cerska; 15.50: Chwilka morska i kolonjalna; g. 
16.40: .W śród książek". Omówienie ostatnich 
wydawnictw; 17.50: Kącik Pol. Tow. Krajoznaw 
czego.

Warszawa. (1411.8 m). Godz. 7: Sygnał cza 
su i pieśń -K iedy ranne wstają zorze’1: 7.05 
G im nastyka:'7.20: Muzyka poranna (płyty1: ?- 
7.35: Dziennik poranny; 7.40: Płyty; 7.52: Chwil 
ka gospodarstwa domowego; 7.55: Program na
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rkień bieżący; 11.30: Przegląd prasy; 11.10: 
Wiadomości o eksporcie polskim; 11.50: Wia­
domości; bisżące; 11.57: Sygnał i hejnał; 12.05 
Muzyka z filmów dźwiękowych (płyty); 12.30: 
Dziennik południowy i wiadomości meteor, g. 
12.3:5: Cykl kwartetów Beetho^ena (płyty); g- 
15.30: Wiadomości gospodarcze; 15.40: Komuni 

Wych. Fiz. 15.45: Kronika harcer­
ska; 1.5.50: Chwilka morska i kolonjaJna: 15.55: 
Koncert solistów; 10.40: Frzegląd wydawnictw; 
10.55: Koncert; 17.50: Bieżące wiadomości rol­
nicze; 18: Odczyt w języku nipmieckim o Zwy­
cięstwie -pod Wiedniem; 18.20: Koncert muzyk; 
jazzowej; 10.05: Rozmaitości; 10.20: Weekend; 
19.25: Fcljeton aktualny; 10.40: Program na 
dzień następny; 10.4.5: Dziennik wieczorny; 20: 
Pogadanka muzyczna; 20.15: Tnangiirn.eyjny
koncert sjmifoniczny. W przerwie: Felieton li­
teracki: ..O przyszłość literatury poLkie j1': g.
22.40: 'Wiadomości sportowe; 22.50: Muzyka ta ­
neczna; 23: Wiadomości meteorologiczne i ko­
munikat policyjny; 23.05: Dalszy ciąg muzyki 
tanecznej.

Katowice. (-108,7 m). Cod/.. 15.45: Pogadan­
ka z działu ..Kosmetyka,"; 15.50: Komunikat 
harcerski; 19: ,.Ży\ve lataniii 
pocztowa w języku franc.

Ks. Dr. Antoni Symior
prowincjał Ks. Ks. Salezjanów w Polsce, 

b. proboszcz parafji dębnickiej
przeży w szy  la t 51, po d ługiej a ciężkiej chorobie , o p a trz o n y  św. Sa- 

k ram en łam i, za sn ą ł w P anu  dn ia  4 paźd z ie rn ik a  1938 r.
W y prow adzen ie  zw łok  z dom u żało b y  L. 39 p rzv  ul. T yn ieck ie j do 
kościoła p a ra fja ln eg o  w D ębn ikach  n as tąp i w  p ią tek  dnia  6 b. m. 

o godzinie 5 p o p o łu d n iu .

Nabożeństwo żałobne
przy zw łokach o d p raw io n e  zo s tan ie  w so b o tę  d n ia  7 b. nu o godz. 
9-tej ran o  w koście le  p a ra fja ln y m  w D ęb n ik ach , poczem  n a s tą p i 
ek sp o rtac ja  na cm en ta rz  rakow ick i, na k tó re  to  sm u tn e  o b rzęd y  za­
p ra sza ją  P rzew ie leb n e  D uchow ieństw o , P om ocn ików  i D obrodziejów  

S alez jańsk ich , P a ra fjan  D ęhuick ich  i W ie rn y ch

Ks. Ks. Salezjanie,

PIĘKNE PANIE UŻY W A JĄ  OBECNIE

P O M I D E K  d o  U S T
M AJ O L a

Szyny polskie dla Bułgarji.
Warszawa, 4. 10. (Trier. w l.\ H ut'' pcl-kic 

oraz zakłady Tul popa otrzymają w najbliższym 
czasio.zamówienia Bułgarji «:« dostawę szyn 
oraz przyrządów kolejowych. W ogłoszonym 
przez Biilgarję przetargu polski przemysł meta 
lurgiczny zajął pierwsze miejsce. W PoDco ma 
być wykonanych pół rniljona szyn oraz znaczna 
ilość zwro-taic i krzyżownic.

SPRAW A PR O F. CYBICHOW SKIEGO.
W arszaw a 4. 10. (Tclcf. ud.). Kom isja 

dyscyplinarna, złożona z przcul-tawicioli Min. 
O św iaty, pow ołana n a  żądanie prof. Cybi- 
cliowskiego dla zbadania zarzutów , d o ty ­
czących opłat za kolokw ja, pobranych przez 
prof. Oybiehowskiego. wezwała, do złożenia 
w yjaśnień k ilk u n astu  studentów  W ydziału 
P raw a Tniw . W arszaw skiego. S tudenci mi­
mo otrzym ania w ezw ań na rozpraw ę kom i­
sji dyscyplinarnej nie. zgłosili sio.
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Znów przesilenie w Hiszpanii.
Madryt, 4. 10. (PAW. Na wczorajszcm po­

siedzeniu Kortezów uchwalono 181 głosami 
przeciwko 91 rotom  nieufności dla gabinetu 
Lerroux. Bezzwłocznie potem premjer L erro rs 
udał się do prezydenta, celem zgłoszenia dymi­
sji gabinetu.

Z AŃGLJI LECI DO AUSTRALJI.
Londyn, 4 pażdizernika. Znany lotnik auRra 

lijski Kingsford Smith wystartował dziś rano 
z lotniska Ly ropne celem zdobycia nowego re­
kordu lotu na przestrzeni Anglja—Aiwfrnljn.

• . -r • • 1 ^  " i
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Wznowienie procesu Lubbego
Lipsk 4 października. Po parodniowej 

przerwie został dziś wznowiony proces 
w sprawie pożaru Reichstagu. Po w yjaśn ia­
niu  pew nych drobnych spraw, na, żądanie 
oskarżonego D ym itrow a przew odniczący za 
p y ta ł van  der Lubbego. czy k iedykolw iek  
przodtmn znał D ym itrow a. a gdy to zaprze­

czył. postaw iono analogiczne p y tan ie  co do 
dalszych dwóch B ułgarów . T akże drugie 
py tan ie  zostało przez Lubbego zaprzeczono.

N astępnie p rzy stąp ił przew odniczący do 
przesłuchania Torglera, celem w yjaśnienia, 
czy bral udział w podpalen iu  R eichstagu.

Tramwaj przejechał chłopca na śmierć
Wczoraj około godz. 6-tej wieczorem  

wydarzrvł się straszny wypadek na ul. Sław­
kowskiej. Jakiś ubogo odziany chłopiec, 
nieznanego nazwiska, w wieku około 12 lat.

wydobyto z pod wozu już tylko zwłoki 
chłopca. Odwieziono je do Zakładu M edycy­
ny Sądowej. Na miejscu wypadku zgroma­
dził się tłum ludzi, żyw o komentując nie-

wpadł pod tramwaj Nr. 3. Zawezwano na- J szczęście. Wina wypadku narazie nie usta-
tychmiast Straż Pożarną i Pogotowie ratun- j łona.
kowe. Po wywindowaniu tramwaju w górę--- Ąf»----

logo listonosza śp. Walentego Przebindy z 
i Collegium Medieum przy ul. Grzegórzeckiej, Na 
'czele konduktu szła orkiestra, pocztowców, da­
lej kroczył oddział Przysp. Wojskowego pocz­
towców i niesiono około 30 wieńców’. Przed k a ­
rawanem z trumną-szedł ks. infułat K utinowski
w asyście duchowieństwa. Ostatnią posługę

Przewodniczący zaznacza dalej, że w dniu 
21 lutego o godz. 15 lub 15.30 świadkowie 
Karwahne, Frey i KrOyer zetknęli się w przed­
sionku sali komisji budżetowej z Torglorem. 
który

razem z van der Lubbem

Czy  T^rfiler* pom agał podpalać M eichstag?
Przewodniczący zapytuje Torglera, o jakiej 

por/.o w dniu .poźcmi Rrichstagu opuścił Reich* 
tag. Torglor oświadcza: o godz. 20.15 lub 20.20.
Przcwodiiiirząey zaznacza, że wedle zeznań 
świadków była już godzina o wiele późniejsza.
Torgler oświadrza, że to jo-f, rzeczą niemożli­
wą. ponieważ z Reichstagu udał się w t©warzy 
piwie posła konwnislyc.ziniego Koeuena i eekre 
tarki frakcji komiinisrycznej Relnne do restau­
racji Aschingera ,?ia dworcu Friednchsrstrasfie. 
gdzie przybyli o godz. 20.35.

Przewodniczący zwraca oskarżonemu uwa­
gę, że w dniu 27 lutego widzieli go świadkowie 
udającego się do Reichstagu

z dwiema wyladowanemi teczkam,i 
które zdaniem świadków musiały zawierać coś 
niezwykłego. Torgler oświadcza, ż.e w teczkach 
tych miał gazety. Może nawet wymienić nazwy 
łych gazet, co zresztą można, dziś jeszcze spraw 
dzić. Jedna z teczek musi się bowiem znajdo­
wać w szafie w pokoju nr. Ob. Torgler oświad­
cza dalej, że w poniedziałek dnia 27 lutego a 
wieje w dniu pożaru Reichstagu przybył do 
Reichstagu między godz. 11 a 11.15 i przez ca­
ły  dzień aż dn godz. 20.20 ani razu nie wycho­
dził z budynku, przebywając cały czas 

w lokalu frakcji komunistycznej.

Zakład tech, dentystyczny *

PUCHAŁA ŚLiWiŃSMIEGO
z  d n ie m  1 -go  p a ź d z ie r n ik a  1933  r .  •

przeniesiony został 
z u licy  F loriańsk iej L. 3 na u l. 

"Karmelicką 46.

Nabożeństwo na intencję Ks, ^rybiskupa 
Sapiehy.

Staraniem Katolickiego Z>\v. Polek wczoraj, 
we środę o godz. 8 ramo w korcicie akademic­
kim św. Anny odprawił cichą Mszę św.  ̂przy 
crł różnym ołtarzu ks. biskup Rospond na inten­
cję ks. metropolity Sapiehy z okazji 30-tej ro­
cznicy jego święceń kapłańskich. W nabewn- 
i-twie wzięły udział członkinie Katolickiego Zet. 
Polok i rzoszc wiernych.

Gały rząd przyedzie do Krakowa.
Warszawa 4. 10. (Telef. wL). Jnt.ro w go 

dżinach popołudniow ych w yruszy  z 'Warsz.a 
w y do K rakow a specjalny  pociąg. w k tó ­
rym oprócz P rezyden ta  yuladzą się na k ra ­
kow skie * uroczystości p iątkow e premjer, 
w szyscy ministrowie, oraz wielu d ygn ita rzy  
państw a. D otychczas nic zostało ustalone, 
czy, marsz. P iłsudski u d a  sic tym  samym po 
ciągiem do K rakow a, czy samochodem.

0

Manifestacyjny pogrzeb śp. W. Przebindy
Wczoraj o godz. 4-tej popołudniu ruszył 

kondukt- żałobny ze zwłokami tragicznie znear-

sr.cdl w, kierunku przeciwnym. Torgler oświad­
cza z naciskiem, że w dniu pożaru Reichstagu 
wogćle nie przekroczył drzwi szklanych wiodą­
cych do tego przedsionka. Spotkanie z wymie­
nionymi świadkami przedstawiało się jednak 
zgoła inaczej. Siedział on z posłem Slonnem na 
sofie umieszczonej na lewo od drzwi szklanych, 
W pewnej chwili otwarły się drzwi szklane. J e ­
den z wymienionych świadków trzymając drzw i1 
w ręce cynicznie spoglądnął na Torglera. po-| 
oz cm go swoim towarzyszom przedstawił. Obaj 
długo przyglądali się Torglerowi a, ostatni z 
nich. Frey jeszcze się długo zn, nim oglądał. 
Torgler zauważył, że mają oni wielkie odznaki, 
jednakże z powodu nastającego zmroku nit 
zauważył, czy były to odznaki Stahlhelmu. czy 
hitlerowska swastyka.

Co się zaś tyczy va.n der Lubbego Torgler 
stwierdza, że nigdy go w życiu ani nie znał ani 
nie widział. Przewodniczący zwraca się do Lub- 
bego z zapytaniem, czy nie spotkał się w 
Reich&tagu z Torgierem. Z zeznań Lubbego w y­
nika. że

Torglera wogóle niezuał,
ani nigdy przedtem nie widział. Następnie prze­
wodniczący ponownie zapytuje van der Lubbe­
go, czy przy wzniecaniu pożaru nie udzielał mu 
ktokolwiek pomocy, na co otrzymał odpowiedź 
negatywną. Lubbe w dalszym ciągu podtrzymu­
je. że zbrodni dokonał sam bez niczyjej pomo­
cy. Przewodniczący stawia następnie Tanewo- 
wi i Popowowi pytanie, czy nie byli kiedykol­
wiek w Reichstagu razem z vau der Luhbem. 
Pytanie to zostało zaprzeczone.

Dalsze postępowanie odroczono do jutra.
1

5 pytań w procesie Samborskim.
Sambor, 4. 10. (PAT.) W dniu dzisiejszym 

w dalszym  ciągu procesu Samborskiego trybu- 
inał odczytał szereg (dowodów m. in. odczytałZmademu oddały wielkie rzesze Krakowian, maj

nifestując w _ ten sposób^ serdeczne współczucie^ ^  ^  „ dotyczący osoby ś. p. Holów-1
dla rodziny sp. W, Przebindy. ij.; Artykuł teR gwałtownemi słowami atakuj o

Na cmentarzu nad grobem
serdecznych słowach p. radca _____  ..
Dyrekcji Poczt i Telegrafów, sławiąc prawy 

Zmarłego i jego niezwykłą sumień-

przemówił w j. Hołówkę. Następnie odczytano 10 przvka- 
Kolak imieniem: 1 Hdla członków U O. N.

charakter Zmarłego i jego niezwykłą sumień-! Przewodniczący Wondrausz zamknął postę- 
ność i pracowitość. Imieniem Zw. PracownikówjP°wanie dowodowe i tiy m n a ł udał się na na- 
P . i  T. przemówił prezes p. Tad. Kaznowski.j18^ -  p ° narateie tr>'h m a ł Prokurato*
Tragicznemu zgonowi śn. Walentego Przebin­
dy, ktÓTy zginął na p o s te run ku ,  tow arz y szy  
pow szechny  żal. Cześć Jego pamięci!

W dniu wczorajszym o godz. 12-tej w po­
łudnic odbył się eichy pogrzeb małżeństwa Siis- 
kindów z domu przedpogrzebowego przy no­
wym cmentarzu żydowskim w Podgórzu.

 $---
p a n  PREZYDENT RZPLTEJ przyjeżdża 

do Krakowa dziś, o godz. 20.15 na dworzec 
główny.

ra do odczytania tekstu rozszerzonego aktu, 
oskarżenia. Prokurator przy każdym z oskar 1 
żonych rozszerza akt oskarżenia. Przy Buniju 
dodaje, że za jego poradą nastąpił czyn zbrod-' 
niczy, i że Bunij przyłączył się do grupy za­
machowców. celem -pewniejszego wykonania 
zbrodni. To samo prokurator mówi odnośnie | 
osk. Motyki.

Co do Baranowskiego zaznacza, że dos1ar-i 
• y,yl on Hnatowowi rewolweru, a więc wykona-; 
nie zbrodni popierał, udzielał pomocy i czynili 
wszystko dla pewniejszego wykonania zbrodni,

Przewodniczący odczytał 5 głównym pytań, 
zadanych przysięgłym.

1) Pytanie główne: Czy oskarżony Aleksan­
der Bunij winny jest, że w sierpniu 1931 roku 
w Truskawcu w zamiarze pozbawienia życia 
pos. T. Hołówki zwrócił za pośrednictwem M. 
Motyki uwagę sprawców morderstwa popełnio­
nego na osobie T. Kołćwki na fakt pobytu te­
goż ostatniego w Truskawcu w pensjonacie 
SS. Służebniczek, że dalej w tym samym za­
miarze udzielił Biłasowi wiadomości o trybie 
życia T. Hołówdii oraz o rozkładzie ; położeniu 
mieszkania Hołówki, że wreszcie w tymże za­
miarze pozbawienia życia Hołówki zapewniw­
szy sprawcom swą pomoc wskazał 29 sierpnia
1931 roku W. Biłasowi jako odpowiednią do 
popełnienia morderstwa '  porę, w następstwie 
czego w tymże samym dniu Elias i Danyiyszyn 
nakłonieni przez Organizację Ukraińskich Nacjo­
nalistów rozmyślnie pozbawili życia Lelów Im, 
zatem przez poradę czyn zbrodniczy zorganizo­
wał i następnie go wywołał, a nadto nie przyło­
żywszy bezpośrednio ręki do wykonania mor­
derstwa, ani nie współdziałając czynnie w ten 
sposób wykonanie tego zasadniczego morder­
stwa na osobie Hołówki popierał i do pew­
niejszego spełnienia go się przyczynił.

2) Pytanie główne: Czy Al. Bunij winien
jest, że w latach ostatnich do końca listopada
1932 roku na obirzaze Małopolski Wschodniej, 
w szczególności na terenie woj. lwowskiego 
przez udział w tajnej zakazanej Org .Ukr. Na­
cjonalistów, przygotowującej zbrojne powsta­
nie przeciw Polsce, celem oderwania od niej 
ziem południowo-wschodnich i utworzenia z 
nicli niepodległego państwa ukraińskiego przez 
działalność organizacyjną propagandową, gro­
madzenie broni i wykonywanie aktów sabota­
żu i terroru, wszedł w porozumienie z temi oso­
bami, w celu oderwania od Państwa Polskiego 
części jego obszaru, a zatem w celu popełnienia 
zbrodni stanu.

3) Pytanie główno: Czy oskarżony Mikołaj 
Motyka winien jest, że w sierpniu 1931 roku w 
Truskawcu, jako członek Org. Ukr. Nacjonali­
stów w zamiarze pozbawienia życia Hołówki 
zwrócił uwagę na sprawców morderstwa popeł­
nionego na osobie T. Hołówki na fakt pobytu i 
miejsca zamieszkania tegoż Hołówki w Trus­
kawcu przez powtórzenie Biłasowi otrzymanej 
od osk. Bunija wiadomości o zamieszkaniu Ho­
łówki wr pensjonacie SS. Służebniczek w Tru­
skawcu. w następstwie czego 29 sierpnia 1931 
roku Bilas i Danyiyszyn nakłonieni przez Org. 
Ukr. Nacjonalisów, Hołówkę rozmyślnie pozba­
wili życia, zatem nie przyłożywszy bezpośred­
nio ręki do wykonania morderstwa, ani nie 
współdziałając czynnie przez poradę \ nauczenie 
czyn zbrodniczy zorganizował, rozmyślnie go 
wywołał i do wykonania i pewniejszego speł­
nienia tegoż zasadniczego morderstwa na oso­
bie Hołówki się przyczynił. 1

4) Pytanie główne: Czy oskarżony Roman 
Baranowski jest winien, że w połowie roku 
1931 w wojew. Iwowskiem dowiedziawszy się 
od komendanta rejonu drohobyckiego O. U. N. 
M. Hnatowa iż tenże zamierza przeprowadzić 
dla cełów Org. Ukr. Nacjonalistów dokonanie 
morderstwa czlowueka, którego wskazać miaia 
Org. Ukr. Nacionalistćw, dostarczył M. Hnato­
wowi pistoletu automatycznego F. N. nr. 99.726 
kalibru 765, w następstwie czego 29 sierpnia 
1931 roku w’ Truskawcu Biłaś i Danyiyszyn na­
kłonieni przez Org. Ukr. Nacjonalistów zapomo- 
cą tego pistoletu wskazanego przez tę organi­
zację T. Hołówkę rozmyślnie pozbawili życia, 
zatem nie przyłożywszy bezpośrednio ręki do 
wykonania tegoż zasadniczego morderstwa na 
osobie Hołówki rozmyślnem dostarczeniem 
środków popierał, byl w tem pomocny i do pew­
niejszego spełnienia tegoż się przyczynił.

5) Pytanie główne: Czy oskarżony Roman 
Baanowski winien jest, że w ostatnich latach 
do 22 marca 1933 roku na obszarze Małopolski 
Wschodniej, a w szczególności na terenie woj. 
lwowskiego przez udział w tajnej zakazanej 
Org. Ukr. Nacjonalistów przygotowującej zbro­
dnię powstania przeciwko Polsce, celem oder­
wania ziem południowo-wschodnich i utworze­
nia z nich niepodległego państwa ukraińskiego^ 
przez działalność organizacyjną, propagandową, 
gromadzenie broni i wykonywanie aktów sabo­
tażu i terroru wszedł w porozumienie z temi oRo 
hami w zamiarze oderwania od Państwa Pol­
skiego części jego obszaru, zatem w celu po­
pełnienia zbrodni stanu.
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„Zbudzeni ze snu
Oros.

—  Grozisz * mi jeszcze, S zaleńcze? — szydził'

— rzek i  Bastin. — Slra- 
ciiem w n ie j  władzę.

— Bądź zadowolony, żc się na  tem skończyło. 
A le  podoba  mi się twoja odw aga i d la tego d a ru je  ci 
życie. Z am ieszkasz  w raz  ze m ną  w Nowem K ró le ­
stwie, k tó re  stworzę.

— To dziw ne — rzek! Bastin. -— Mogę znowu 
władać  d lonia i ram ien iem . Ale w jak i  sposób w yr­
w ano mi z. r e k i  re w o lw e r?

Podn iós ł  z ziemi b roń  i zaczai ja oglądać, zapom ­
niawszy zupe łn ie  o m orderczych  zam iarach  wzglę­
dem Orosa. Okazało się, żc rew olw ńr był n ie  do uży­
cia. J a k a ś  ta jem nicza  silą zniszczyła jego m echanizm .

— Słuchajcie  m n ie  wszyscy — rzekł "'Oros. p o d ­
nosząc głowę. —  J u t ro  będziecie  św iadkam i mego 
czynu, abyście  się p rzekona li ,  jaka m am  władzę. 
Z resz tą , tam, w  głębi ziemi będziecie  bezpieczniejsi 
podczas  tej ka tastrofy , k tó ra  w strzą śn ie  posadam i 
świata. Nie mogę przew idzieć. co sic stanie, naw et 
w tem podziem iu . D latego nie  zapom nijcie  p rz y p ro ­
wadzić z sobą waszego p ieska , gdyż n ie  chciałbym, 
a by  m u  się p rzy tra f i ło  coś złego. Miałem ongiś psa 
bardzo  do niego  podobnego . Matka twoja, Yvo. 
łu b ia ła  go, a k ie d y  um ar ła ,  zdechł i on. Leży, zaba l­
s am ow any  w raz  z n ią , n a  jej t ru m n ie  w świątyni. Oba 
p sy  są bardzo  do s ieb ie  podobne.

T rw ał p rzez  chwilę  w milczeniu, pogrążony

w myślach, a potem  odezwał sie w ten sposób:
— Po moim czynie rozmówię się z. wami. 'Wy­

bierzecie. Cudzoziemcy, albo śm ierć  a lbo życie, jako  
moji słudzy. Chodzi m i jeszcze o rozw iązanie  jednego  
z a g a d n ie n ia : ozy mogę ocalić pewien k ra j  —  n ie  pytaj 
jaki, H u m p h re y u .  chociaż czytam to w twoich 
oczach — gdyż podzieli los innych. Pow iem  ci lylko, 
że zrobię, co tylko będę  mógł dlatego, że ly go k o ­
chasz. Na razie  bądźcie zdrowi! A tobie, szaleńczo — 
dodał, zw racając się. do BaMina — radze , nie m ierz  
za wysoko. «

— Nie dbam , gdzie m ierz’0 — odpow iedział 
U a-Ln głosem  ponurym  — i nie dbam  o i o. czy trafie, 
gdyż zajmie sie tobą Ktoś potężniejszy, niż ja Kraje, 
k tó re ,  jak sadzisz, p rzeznaczyłeś na zagładę, będą 
spać spoko jn ie  zarów no jutro, jak i dziś. Orosje.

— - Tem lep ie j dla nich. gdvż wówczas zapom ną 
o sm utkach , zb rodniach  i wojnie.

— Gdzie m am y iść? - -  zapytałem.
, \ va w skaże  wam Pirogę  — odpowiedzią), 

odpraw ia jąc  n as  znakiem  re k i  i znowu- wrócił do 
swoich obliczeń. ■ & '

V •xva sk inę ła  na nas  i wyszliśmy za nią ze sali 
Zaprowadzała nas  na  jedną  z ulic przy  b ram ie  a siad 
do domu z portyk iem , wiodącym na dziedziniec, 
okolony m ieszkan iam i,  jakby  na wzór pom pęjańsk i.  
Nie wesz;tamy do żadnego z pokoji. gdvż na końcu 
dziedzińca znajdował sie stel m etalowy i trzy m e ta ­
lowe stołki, p o k ry te  bogalemi futrami. Nic wiem. 
skąd  wzięły sie te fu tra , ale p rzypom inam  sobie, żc 
były bardzo  p ięk n e  i m iokie , jak jedwab.

—• Nie chcę mieszać sie do tych so ra w  — rzeki 
Bastin.

—  Sądzę, że n ik t  z nas  n ie  ma do tego ochoty. 
Ba.-tinie - rzek ła  z w estchnien iem . — A jednak

■WWibftWWWrTOBłK.T

musimy. Błagam cię, n ie drażnij Władcy Ot o m . 
P róbow ałeś  zabić go w swem szaleństw ie i przypad­
kowo przyjął to dobrze , gdyż lubi ludzi odważnych. 
Ale d rug im  razem  może być inaczej i wówczas...

— Nie boję się  go — odrzekł — a le  m am 
dosyć tej w ędrów ki po tunelach. Bądź co bądź 
jednak ,  dobrze  że jc s lc ś  z nam i, o Pani.

— Musze odejść —  rzek ła ,  —  Ojciec p o trzeb u je  
mojej pomocy. Chodzi o Siły, k tó rych  chce użyć jutro 
i ich obliczenie. Z resz tą ,  m uszę przygotow ać suknie  
ochronne, k tó re  przyw dzie jem y, zanim Siły tc zaczną 
działać.

Coś w oczach jej pow iedzia ło  mi, żebym poszedł 
za nią i uczyniłem to. Za portyk iem , na  puste j ,  jasno  
oświetlonej ulicy, p rzystanęliśm y.

— Jeśii nic lękasz  się —  rz e k ła  — spo tkam y 
się o północy przy posągu  P rzezn aczen ia  w  w ielk iej 
świątyni, gdyż chcę pomówić z toba licz świadków, 
HumphreyT).

— Przyjdę .  Yvo.
— Znasz drogo, a b ram a  jes t  otwarła.
P oda ła  mi r ę k ę  do ucałowania i odeszła.
W rócilem  do tow arzyszów. Przygotow aliśm y 

posiłek  i pokrzep il i  sio nieco, a le  w m iarę , licząc się  
z ewentualnością , żc żywność może nam  być p o trz e ­
bna na dłużej. Żroszlą n ie  czuliśmy głodu, nap iw szy  
się W ody Życia. Polem  zaczęliśmy rozmawiać, ale 
za milczącą zgodą un ika liśm y  ro zp raw ian ia  o ju trze  
i o tem, co nam  ju lro  mogło przynieść.

Z daw ałem  sobie  sp raw ę, że zanosiło sie ng coś 
s trasznego, żc jednak  żaden z nas  nic miał pojęcia 
co ło takiego, uw aża łem  za bezcelowe rozm aw iać  na  
ten  temat.

.Dalszy ciąg nastąpi-.

g ®  . q g
Popierając przemysł krajowy, przychodzicie z pomocą bezrobotnym!

Założona w r. 1903
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WYTWÓRNIE

w ĆMIELOWIE i CHODZIEŻY
D O S T A R C Z A J Ą :  a) porcelanę stołową, restauracyjną, najlepszej 
jakości: w wykonaniu różnorodnem, w dekoracjach od najskrom­
niejszych do najbardziej luksusowych, b) porcelanę techniczną, 
montażową, instalacyjną, izolatory do niskiego i wysokiego napięcia.

Odznaczona złotym medalem na wystawie w r. 1907

P R A C O W N I A

HENRYK SZTORC
w Krakowie, garzy w!. Floriańskiej A,. 3S.

POLECA: W szelkie wyroby przyborów kościelnych z m etali szlachetnych  
bronzu a m ianowicie: m onstrancje, trybularze, k ie lichy , puszki, antypodja 

® cyborja, krzyże, lichtarze i lam py.

B i r e t y  n a  s k ł a d z i e .
Posiada na sk ład zie  w szelkie przybory k oście ln e  w edług przepisów  kościelnych jak również 
w szelk ie  przybory w zakres przem ysłu m etalow ego w chodzące. W ykonuje w sz e lk ie  zam ów ienia  
w oni™  każdego wzoru i rysunku. Przyjm uje rów nież wyżej w ym ienione przedm ioty do repa- 

_  racji, odnow ien ia, jak również do srebrzcuia i złocenia w  ogniu.

^W ykonuje p o w i e r z o n e  zlecenia szybko i solidnie po cenach konkurencyjnych
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I Wszelkie artykuły wchodzące w skład handlu kolonjaino-   —  ------------------ *TJ-
spożywczego, win, wódek i delika -
tesów — oraz owoce krajowe i za­
graniczne w w i e l k i m  wy b o r z e  
polesa po przystępnych cenach

n

Kazimierz Bartoszewski
K raków, F lorjaóska 49.

Codziennie świ eże  mas ło dwor sk i e  i deserowe.

! fCtoby do kościoła
j nowozałoźonej biednej 
| p a r a f jg i  w  RySyj-ig 
| ofiarował lub sprzedał 

za Rlskzs O DĘ

FSSHARMONJIJM
o s i l n y m  g ł o s i e ,  

zechce łaskawie zawisdomić

Urząd narafjalny w Rytrze.

Fabryka Organów i Fisharmonii
JU L IU SZ ,G U N A

Krsków, Pu łask iego  14
T e le f o n  1 2 4-81 . P . K. O. 405362.

Poleca sw oje o r g a n y  i f i s h a r ­
m o n i e ,  jak rów nież przeprowa­
dza rekonstrukcje i reperacje. — 
K osztorysy i projekta sporządza  
bezpłatn ie. — W razie potrzeby  
wyjazd na m iejsce b e z p ł a t n i e .

Dogodne wtrunfci zapłaty. —
wielka ilość listów pochwalipch.

Kapelusze
męskie

i dla Duchowieństwa 
czapki gimnazjalne

pnleca
po cenach zniżonych

Antoni Jarosz,
Kraków, Sławkowska 24 

Dom XX. Marków.

E J r i e S i c h y ,  p u s s f e i  
S ą  s r e b r o  s i o ł o  w ’ 
w szelkie wyroby srebrne,'' 
oraz r e p e r a c j ę  wyko- 
nnje. so lidn ie  : Pracownia  
B r a c i  S e & ife ó w  Kraków  
Grodzka I -  1. podwórze. 
W y b ó r  w z o r ó w ,  ceny  

fabryczne.

powinien dziś wiedzieć!
żri w obec ogólnego kryzysu i braku go­
tów ki pow inien zaopatrzyć się  w  najnie­
zbędniejsze towary tylko tara, gdzie m o­
że je  nabyć po najniższej cen ie  w naj­
lepszym  gatunku.

Mr. 1. T y tko  su  zi. 'i5"63
wysyłam y: 3 m. kortu pełnej szerokości 
na ubranie m ęsk ie  4 ni. towaru, na su­
knię damską. 1 pu llow er najm odniejsze­
go fasonu, .1 koszulę damską, lub m ęską  
z s a t y n o w e . m  w ykończeniem , 1 parę 
reform a g u m i e ,  1 pasek zam ­
szowy 7. nik low ą klam rą, t parę podw ią­
zek, 1 parę skarpetek zim owych m ę­
skich, 1 parę pończoch zim owych damsk.
1 kołnierzyk' dam ski geo rg eto w y z  haftem  
12 3 chusteczki do nosa z kaniam i.
To wszystko razem wysyłam y tylko za 

zT. 15.60.
Nr. 2 . 40 m. dolnego płótna tylko xi. 19*50
wysyłam y: 10 ni. dobrego plńlna krem o­
w ego na bieliznę i pościel, 10 m. flaneli 
m iękkiej, puszystej na bielizno w szelk ie­
go rodzaju, 10 m. płótna w pasy lub 
kraty na b ie liznę, oraz 10 m. ręcznikow ego, 
kuchennego lub 0 ręczników  waflowych.
Tq w szystko wysyłam y za zł. 19.50.

Towary wysyłam y za zaliczeniem  
poczloweńi. po otrzymaniu łow nego  
zam ów ienia. Płaci się  przy odbiorze to 
waru na poczcie, Boz w szelkiego ryzyka, j 

7f razie gdyby się. towar nie podo- i 
bał przyim ujewy takow y z powrotem ] 
a pieniądze natychm iast zwracamy - j

Wyłącznie, tylko firm*: „Łódzka Tkanina**, j 
* Ó.IL skrz. poczt. 417. — Uwaga do każ- j 
dej paczki załączamy mila niespodzian- j 
kę Cenniki najnowsze, na żądanie wy- j 
syiam y bezpłatnie. j
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11 MS. GADOWSHIEGO
(BO C H N IA)

do nabycia za gotów k ę:
fi. Katechizm maty 1.59. U. W yciąg z  Ka­
techizm u 0 .7 0 . U pom inek duchow ny 0.20. 
Dzieje B iblijne 2 .70 . Nauka Kościoła 1.5Ó. Krótka 
Hist. Kość. i .  — Psychologia w ychow aw cza 3, -  . 
K atechezy Biblijne, dla 1 i 2 ki. 3 . — Szkice  
Katechez d la 3 i 4 kl. 5 .— Kazania o w ycho­
waniu 2 .4 0  Egzorty dla szkól pow szechnych 4  50. 
Dobry Pasterz, m odlitew nik dia starszej m ło­
dzieży od 89 gr„ a dla dzieci od 60  gr., 

zależn ie od rodzaju opraw y.

Przy w iększych  zam ów ieniach (ponad 30 zł.) 
rabat l ii  procent i przesyłka franco.
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Najpiękniejsze i najtańsze w Polsce

DRZEW A I KRZEW Y
ow ocow e oraz róże i krzewy ozdobne, 
rośliny na żyw opłoty są do n a b y c ia :

w Szkółkach Tadeusza Hr. łubieńskiego
Zsssów —  k. Dębicy,

op. telegraf i te lefon  w  m iejscu, woj. K rakowskie.
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ZAKŁAD WITRAZOWO-SZKLARSKI
F-a T. Zajdzikowski Krakśw św. Jana 30

Dzierż. Jan Kusiak
Oszklenia i w itraże do kościołów  od 30 zł. za 1 m, 
w ykonuję s ię  przy w iększych zam ów ieniach na raty. 

Ceny 50% niższe niż wszędzie.
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Za dzia ł og łoszeń  Redakcja n ie  M erze odpow iedzialność!.

O głoszenia zw ykle za wiersz m ilim eticw y  
Nadesłane „ ,
Komunikaty po kronice- „ 

na l-sz e i

Drobne za wyraz

Uktad tabelaryczny o 50% drożej. 
r l  ‘Ogłoszenia zam iejscow e o 30% drożej.

Za zastrzeżenie m iejsca dolicza s ię  25 proc.

,YYyd*wc* u t „Gło* Narodu" Skę i  ogr. odpow. K. HoleksA. Redaktor odpowiedz. Dr -tózef Marcbałowski. Drukarnia „Głosu Narodu" pod *art, R. Ferk*


